_ Wydanie wieczorowe. (6 kolumn) 


Sroda 15 Września 1915 r. 


PRENUMERATA w ŁODZI WYNOSI: 

Rocznie 12 Marek, półrocznie 6 Mr. 
miesięcznie 1 Marka. 

Za odnoszenie do domów. 20 f. miesięcznie. 


Wychodzi codżiennie po południu. 


- Telegramy. | 


Wielka Kwatera Główna: 
14 września rano.—Urzędowo. * 
Z widowni zachodniej. 


Wśród częściowo bardzo żywej 
działałności artylerji, upłynął zresztą 
dzień bez ważniejszych wydarzeń. 
Odparto słabsze natarcie Francuzów 
na dom przy śluzach Sapigneul (na 
północnym zachodzie od Reims. Lot- 

nicy nieprzyjacielscy zrzucili bomby 
na Trier, Moerchirgen, Chateau Sali- 
ne'i Donaueschingen. Pod Donau- 
eschingen, ostrzeliwali ogniem kara- 
binów maszynowych pociąg osobo- 
- wy. Zabito inb poraniono: kilka o- 
„sób. Z eskadry, która ukazała się 
"nad Trier, zestrzelono jeden latawiec 
"pod Lommeringen (na południowym 
„zachodzie od F'entschu), | 


-Z widowni wschodniej. 


|. Grupa wojsk. generała mar- 
=- szałka polnego Hindenburga: Na 
„froncie między Dźwiną a Wilją (na 


północnym zachodzie od Wilna), po- | 


 suwamy się wśród walk naprzód. 
Pojmano 5200 jeńców, zdobyto dzia- 
„ło, 17 wozów amunicyjnych, 13 ka- 
rabinów maszynowych i dużo baga- 
"Bun. Na ws.hodzie od Olity, natar- 
cia nasze posuwają się również na- 
przód. [Na łuku Niemna na północ- 
"nym zachodzie od Grodna, dotarł 
„pościg do połowy drogi do Lidy. 
+ Dalej na południu, przybliżono się 
do od:inka Szczary. W. nocy bom- 
bardowano dworzec Lidy.  - 


" Grupa wojsk generała mar- 
> szałka polnego księcia Leopolda Ba- 
- warskiego: dw 


Trwa pościg ku Szczarej, Po- 
- bito nieprzyjacielskie . straże tylne. 

Grupa wojsk generała mar- 
sząłka polnego Mackensena: Tutaj 


mie mógł wróg również zatrzymać: 


pościgu. Pojmano kilkuset jeńców. 
Z widowni południowo-wschodniej. 


=. Położenie na froncie wojsk nie- 
mieckich jest niezmienione. 
ar ` ` Naczelne Dowództwo Wojskowe. 


Urzędowe doniesienie marya 
aa: narki. | 

BERLIN, 14 września. Dnia 12 
września niemieckie latawce mary- 
'narskie dokonały napadu na rosyj- 
skie siły zbrojne w zatoce ryskiej i 
ujściu Dźwiny przy Rydze, Jeden 
lz latawców spostrzegł przed zatoką 
'nieprzyjącielski okręt z łatawcem i 
|bombardował go ze skutkiem, uja- 
|wniającym "się pożarem. Drugi 
latawiec napadł na przeciwtorpedo- 


wykr ył w zatoce. arensburskiej okręt 
z latawcem, trafiając go dwoma po- 


kwartalnie 3 Markt 


iwiec. i trafił go „pociskiem. Trzeci. 


aiii  Czwałtemu Jatawcowi, któ- 


do 7 


| Redaktor 


bez zastrzeżenia 


ry ped Zerelem musiał stoczyć wal- 
kę z dwoma latawcami rosyjskimi, 
udało się nadlecieć nad przeciwtor- 
pedowiec i trafić go pociskiem. Pią- 
ty napotkał dwa zanurzone nurkow- 
ce pod Winduwą, zrzucając na nich 
dwie bomby. Skutku nie można by- 
ło stwierdzić, Ostatni latawiec, tra- 
fit 6 pociskami w warsztat okrętowy 
Muehlgraben w ujściu Dźwiny, prze- 
znaczony do budowy torpedowców 
dla marynarki rosyjskiej i w warszta- 
ty w Hellingen. W warsztatach po- 
wstał pożar, Jeden z laławców na- 
polkał w zatoce Ryskiej żaglowiec 
rosyjski, który, po uratowaniu za- 
łogi, zatopiono. A 

Szef sztabu admiralskiego marynarki, 
(Telegramy z ostatniej chwili na 3.ej stronie.) 


| DECYZJA NA BAŁKANIE. 


Położenie na Bałkanie wkracza znów 
„w Okres krytyczny. Usiłna praca dyplo- 
macji czwórporozumienia nie zdołała Sko- 
jarzyć na nowo rozbitego nieszczęśliwą 
wojną bratobójczą związku bałkańskiego. 
Praca ta głównie dlatego—jak się zdaje — 
była bezskuteczna, że podczas gdy Grecja 
i Serbja w koncesjach na rzecz Bułgarji 
były zbyt skąpe, Turcja dla pozyskania 
pewnego sąsiada, a może i czegoś więcej, 
nie wahała się przesunąć kamieni gra- 
nicznych na jego korzyść. Tak tedy, ma- 
jąc tu granice zapewnione, może Bułgaja 
bardziej stanowczo występować z żądania- 
mi wobec dawniejszych sojuszników. Że 
zaś, czego pod naciskiem mocarstw czwór- 
porozumienia oddać. nie chciały, Serbja i 
„Grecja wobec gróźb bułgarskich zapewne 
także nie będą chciały się pozbyć, łatwo 
stać się może, że miast zbrojnego przeciw 
Stambułowi ataku, doczekamy się nowej 
wojny bratobójczej, w której Bułgarja od- 
zyskać będzie się starała to, co jej zabra- 
no z pięknych owoców pierwszej. wojny 
bałkańskiej, | 
= Wojna z Serbją i Grecją, aczkolwiek 
byłoby to przedsięwzięcie ryzykowne, imo. 
głaby wziąć. przebieg dla Bułgarji korzyst- 
ny, o ile, mając. zabezpieczone tyły od 
„strony'Turcji, pewną by była zachowania 
neutralności Rumunji. Na to rząd” buł» 
garski na pewno liczy, jak wynika z tego, 
"co świeżo donoszą pisma sofijskie o wy- 
powiedzeniu się prezesa ministrów Rado- 
- sława co do nowej granicy turecko-bułgar- 
"skiej. Radosławow wyraził się wobec de- 
putacji członków Sobrania, że stosunki 
Bułgarji z Turcją są znakomite. Bułgatja 
posiada faktycznie linię do Deagacz. Gra- 
nica turecko-bułgarska wiedzie wzdłuż rze- 
ki Tundży aż- do Karogacz, które przypa- 
da Bułgarji, dalej -do Soflu, 2 kim. na 
wschód od Maricy, od Sofit do Enos na 
iewym brzegu Maricy. Stanowisko mini- 
sterjum jest bardzo silne. Liczy ono na 
patrjotyzm swych przeciwników politycz- 
nych, szczególnie związków chłopskich, i 
nie zamierza rozwiązać Sobrania. Rado- 
sławow nie wierzy w wspólne wystąpienie 
Rumunii, Serbji i Grecji przeciw Bułgarji. 
„Gdyby Bułgarja musiała wałczyć, to wal- 
-czyć będzie potrzebowała tylko na jednym 
froncie.. : a, NEC 
|. :Pewne gwarancje dawał też Bułgarji, 
| zanim rząd ogłosił podane wczoraj w te- 
„legramach stanowcze oświadczenie, z któ- 
"rego wyziera niejako grożnie opancerzona 
"pięść, fakt, że rumuńskie gazety urzędowe 


ORGAN NARODOWY. 
Założyciel i wydawca Jan Grodek, 


Redakcja i administracja—Przejazd 3 8, otwarte codz. od 8 
wiecz. w Niedziele i święta od 12 do 6-tej, 
przyjmuje interesantów w sprawach ra- 
dakcyjnych od 10 do 11 i od 8—4 
Rękonisów an ka redakcja nie zwraca. — Rękopisy 
onorarjum uważa się za bezpłatne. 


nazwały niedawno wiadomość o zawarciu 
układu między Rumunią a czwórporozu- 
mieniem fałszywą. Bułgarja miała zape- 
wne co do tego gwarancje, że Rumunia 
nie powtórzy fatalnej dla Bułgarji inter- 


wencji z drugiej wojny bałkańskiej, gdyż | 


inaczej niepodobna zrozumieć stanowczego 
jej wystąpienia wobec Serbji i Grecji. 


Zaprzysiężenie 
ks. arcybiskupa Dalbora, 

BERLIN, 12 września. W sobotę 
w południe nastąpiło zaprzysiężenie no- 
wo-mianowanego księdza. arcybiskupa 
Dalbora przez cesarza, i to w głównej 
kwaterze cesarskiej. Arcybiskup przed- 
stawiony został cesarzowi przez mini- 
stra wyznań i oświaty, 

Przpisana prawem formuła przy- 
sięgi, którą w tem samem brzmieniu 
składali także poprzednicy obecnego ar- 
cybiskupa, opiewa: 

„Ja, Edmund Dalbor, zamianowany 
arcybiskupem gnieźnieńsko-poznańskim, 
przysięgam wobec Boga wszechmocne- 
go i wszechwiedzącego na świętą Ewan- 
gielję, że objąwszy stolicę arcybiskupią 
gnieźnieńsko - poznańską, Jego Królew- 
skiej Mości królowi pruskiemu Wilhel- 
mowi i Jego następcom w rządach, ja- 
ko memu panującemu i najłaskawszemu 
królowi. będę posłusznym, wiernym: i 
poddanym, będę działał według sił mo- 
ich na Jego dobro, będę zapobiegał 
szkodzie i niekorzyściom, szczególnie 
zaś będę dążył do tego, by w sercach 
powierzonego mi duchowieństwa i pa- 
rafji sumiennie pielęgnowano miłość i 
wierność dla króla, miłość ojczyzny, po- 
słuszeństwo dla ustaw oraz wszystkie 
te cnoty, które chrześcijanina, jako do- 
brego poddanego znamionują, 'żej nie 
dopuszczę do tego, aby poddane mi du- 
chowieństwo nauczać i działać miało 
w sensie przeciwnym. Szczególnie zaś 
przysięgam, że nie będę utrzymywał ża- 
dnej wspólności i łączności bądź to w 
kraju, bądź to zagranicą, które zagraża- 
toby bezpieczeństwu publicznemu, a gdy- 
bym się [miał dowiedzieć, że w mojej 
djecezji lub gdzieindziej przygotowują 
się zamachy na szkodę” państwa, donio- 
sę o nich Jego Królewskiej Mości. Przy- 
rzekam, że wszystkie te obietnice speł- 
nię tem niezłomniej, ponieważ jestem 
przekonany, że przez przysięgę złożoną 
Jego Świątobliwości i Kościołowi, doni- 
czego się nie zobowiązałem, coby było 
niezgodnem z przsięgą wierności i pod- 
daństwa dla Jego Królewskiej Mości. 
Na wszystko to przysięgam, tak mi do- 
pomóż Bógi Jego święta Ewangielja*. 

-. .Wcodpowiedzi na przysięgę cesarz 
Wilhelm wygłosił następującą przemowę: 


- -< „Uznałem -za stosowne, przyjąć Cię: 


Najdostojniejszy Panie, przy objęciu 


„w czae pokoju. 


„rosyjskiej i innej prasy wobec 


(s-dodatklom) GONA 6 fen 


Rok IV. — Ne 242. 


OGŁOSZENIA: 


_ Nadesłane na 3 stronicy wśród tekstu za wiersz lub jego 
miejsce 1 Mr.; reklamy za tekstem 40 fen; zwyczajne 30 fen; 
nekrołogja 40 f; Ogłoszenie małe 4 f. 


Za wyraz. 


Każde ogłoszdnie najmalej 40 t 


Twego nowego urzędu, aby osobiście 
przyjąć przysięgę na wierność w tej 
chwili mi złożoną. Czekają. Cig, Do- 
stojny Panie, ciężkie zadania, które wo% 
bec szczególnych stosunków w Twej 
dyjecezji i w czasach obecnych wyma- 
gają większej niż kiedykolwiek mądro- 


"ŚCI i wierności. Godząc się po zbyt 


szybkim zgonie arcybiskupa d-ra Likow- 
skiego na powołanie Ciebie na tron ar- 


- cybiskupi gnieźnieńsko-poznański, uczy” 


niłem to, życząc, abyś jako dobry pa- 
sterz powierzonych Ci owieczek, w ser- 
cach duchowieństwa i dyjecezjan pielę- 
gnował i krzewił ducha miłości i wier- 
ności względem mnie i domu mego, po- 
szanowanie dla ustaw kraju, posłue 
szeństwo dla ustanowionej przez Boga 
zwierzchności oraz zgodę pomiędzy pol- 
skimi i niemieckimi mieszkańcami Twej 
dyjecezji, oraz abyś ze szczególną pile 
nością uważał za swe zadanie godzić 
istniejące przeciwieństwa. Ze słów wy- 
powiedzianych właśnie do mnie,  przyj- 
muję z zadowoleniem przysiegę wierno- 
ści dla mnie i mego domu. Jestem prze- 
konany. że przejęty temi uczuciami speł 
niać będziesz, Najdostojniejszy Panie, 
urząd Twój, pełen odpowiedzialności, 
dła dobra państwa, Kościoła i dobra na- 
szej ojczyzny i dla tego chętnie zgodzi- 
łem się jako panujący na powołanie 
Ciebie*, 

Następnie arcybiskupowi wręczono 
dokument królewskiego zatwierdzenia. 

> aana ; 


Kronika polityczna. 


Ewakuacja Peterskurya, 

KOPENHAGA. Berlińska „Tidende” dos 
nosi z Petersburga: „Petersburg orróżnia” 
ją dalejj wywożą przedmioty wartościowe i 
metale, a robią to tak sumiennie, Że nawet 
miedź z dachu soboru usunięto, 


Dekaty w Dumie o cenzurze. 

SZTOKHOLM. Duma obradowała nad 
projektem do praw o uregulowaniu cenzury 
Projekt ma na celu poło- 
żenie kresu obecnym stonuukom, które są 
niemożliwe, gdyż poszczególne osoby, podług 
swego widzimisię, mogą rebióć eo im się poe 
doba; dalej projekt dąży do skasosania cen- 
zury przy omawianiu spraw wewnętrsno-po« 
litycznych, f 

Soejalista Sawenko opisuje oierpienia 
i rozmaitych 
szykan eenzuralnych. Przytoczył wielo przy« 
kładów drastycznych, które niekiedy home 
ryczne Śmiechy wywoływały w Dumie, 

Skobelew dowodził, że ucisk i prześla” 
dowanie obcych narodowości i ich prasy nie 
gdy nie było większam, niż obzonie, Re». 
daktorzy odpowiedzialni stoją w długich sge- 
regach przed więzieniami, aby grzywny im 
nałożone odsiadzieć. Rząd żąda jedności w 
całym Kraju, jednakże taktykę swą kneblow 
wania ust prowadzi dalej, 

Milukow przyłączył się do powyższych 
wywodów, 

Ministerjam nie posiada już zaufania 
kraju, a bez zaufania zwycięstwo jest niee 
możliwem, 

Obrady odroczono, 


Oczekiwanie dużej bitwy. 

LONDYN. „Morning Post* donosi s 
Petersburga: „Nakcesy Nieraców zagrażają 
stąnowiskom rosyjskim pod Wilnem i nad 
Dźwiną, Ogólne wrażenie jest takie, Że 
Niemcy: szukają wszędzie najsłabazego pun 
ktu w stanowiskach rosyjskich, aby stoczyć 
bitwę decydnjącą. Celem ruchów rosyjskich 
było dotąd jej uniknąć, lecz przy przyspies 


D 


ZE iaa aaea 


szonej dostawie amunicji jest możliwe, że 
nie.jiuzo nade dzie czas, Ż2 konieczność te= 
go odziadania się skończy”. 


Sprawa uchodźców- 
KOPENHAGA. Wskutek wprost o- 


bolgtnego a nawet wrogiego stanowiska, 
jakie ludność wielu miast zajęła wobec 
uchodźców z prowincji zachodnich, chcą 
teraz osiedlić uchodźców na wsi. Spo- 
dziewają się, że w ten sposób sprawa 
wyżywienia i mieszkań lepiej rozwiąza” 
ną zostanie. i 


Ucieczka ludności z Bessarabji. 
MEDJOLAN, 13 września. Według 


„Secolo" trwa w dalszym ciągu odpływ 
ludności z Bessarabji, ponieważ oczeki= 
wana jest ofenzywa niemiecka. 


Wpływy generała Ruzskiją 


GENEWA. W Paryżu uważają usu- 
nięcie wieżkiego księcia Mikołaja jako 
zwycięstwo stronnictw liberalnych w 


Dumie. Stronnictwa te widziały „W po- 
lity ś dgalamości wielkiego księcia 


wiącej Młędów niż w dowództwie woj- 
skowam Kw loan WO 
Di wywiecą gamerał Ruzskij, sympa- 
taaa Ybrałami, największy wpływ 
na cma. Tlemezsła Ruzskija usunęły 
" wp wielkiego księcia Mikołaja i przez 
wiele miesięcy stał on na uboczu; po- 
wołanie swe powtórne ma głównie do 
zawdzięczania okoliczności, że zarzut, 
który uczynił swego czasu generałowi 
M i, popieranemu przez wiel- 
kipe księcia, iż Miasojedow popełnia 
zdradę stanu, okazał się siuszny. 


Zmiana taktyki. 


SZTOKHOLM. Tajny rozkaz głów- 
"nego dawódzcy trzech grup wojskowych 
rosyjazich do szefów wojskowych w ob- 
wodach gzanicznych opiewa, że opusz- 
czenie zagrożonych dzielnic przez lud- 
naść cywilną doprowadziła do poważne- 
gs eażrażenia transportów wojskowych. 
Racpsszydza zatem, aby przy opuszcza- 
nbs -agrożemych miejscowości tylko te 
przedmioty były usunięte, które są po- 
trzabne dla gotowości wojennej, każda 
zaś inna własność ma pozostać niena- 
ruszoną. Mężczyźni w wieku pozawoj- 
skowym nie mają być wysiedłani. 


Wywiad z posłem kadeckim 
w kwestii polskiej. 


Gazeta rosyjska „Petersburskij Kur- 
jer“ wydrukowała ciekawy wywiad z po- 
slem rosyjskim z partji kadetów, Lebie- 
diewem, o kwestji polskiej wogóle i o 
stanowisku kadetów rosyjskich do Pol- 
ski w szczególności. 

Wybitny członek frakcji kadetów 


powiedział pomiędzy innemi dosłownie 


co następuje: 

„My, kadeci, od dawna udowadnia- 
liśmy zawsze, że Rosji zależeć musi na 
koniecznem pozyskaniu dla siebie Pola- 
ków. To mogło stać się najpewniej 
przez natychmiastowe urzeczywistnienie 
obiecywań Mikołała Mikołajewicza, do- 
tyczących udzielenia Polakom w Króle- 
stwie autonomii. Stało się jednak zu- 
pełnie przeciwnie. Władze rosyjskie 
nie tylko że nie poczyniły natychmiast 
prawie żadnych ważniejszych ustępstw 
narodowych i politycznych na rzecz Po- 
łaków, ale w niektórych miejscowościach 

* administracja rosyjska utrudniała jeszcze 
Polakom zupełnie niepotrzebnie ich na- 
rodową pozycję dotychczasową. 

Wskutek tego nikogo w Rosji nie 

zadziwi, że wiara Polaków w dobrą wo- 
lę władz rosyjskich zmniejszała się co- 
raz bardziej. A razem z wiarą tą zmniej- 
szały się i zaufanie oraz przychylność 

Polaków do Rosji. Tym razem spowo- 
dowała jednak taki niekorzystny stan 

rzeczy jedynie i wyłącznie nasza biuro- 

racją sama. I to należy dziś podkre- 
ślić z naszej strony jak najbardziej. Po- 
lacy istotnie nie ponoszą winy ani od- 
powiedzialności za obecny nie bardzo 


pomyślny stan stosunkkw polsko-rosyj- 


skich. 


Co do nas, to 


że los P chętnie przyznajemy, 


a Bolski był i jest dotad z= 
wiście tragiczny. Ona nigdy” asd 
ze swego ściśle polskiego stanowiska 
zrzec się postulatu autonomii, ale tu 
poczyna się właściwa tragedja Polaków 
Ra ziemiach rosyjskich. Dopóki bówie: 
„Polska rosyjska” istniała, nie olaa 
ła od nas  uproszonej autonomii i z 
chwilą, gdyśmy jej auionomję dali lub 
przynajmniej przyobiecywali, przestała 
„Polska acto, istnieć, 
„jest jednak 
Rosjanie, powin- 
asem co najmniej to 
samo, co mogą cni otrzymać obscnie 
skądinąd l 


- stracji, 


GAZETA ŁÓDZKA. 


Straty pod Dardanelami 


BAZYLEA. Jak donosi „Baseler 
Nachrichten“ wskazują ostatnie angiel- 
skie listy strat z walk o Dardanele po 
raz pierwszy na wielkie straty w woj- 
skach australskich. Trzeci i czternasty 
bataljon pozostawiły połowę swych lu-. 
dzi w rękach Turków. 

Szpiegostwo w Rumunii. 

WIEDEN. Podług wiadomości Z 
Bukaresztu donosi „Seara“, Że w tam- 
tejszym urzędzie telegraficznym wpad- 
nięto na ślad bardzo szeroko rozgałę- 
zionego systemu szpiegowania. Posłowie 
angielski i rosyjski otrzymywali od u- 
rzędników ważne telegramy, które od- 
nosiły się do rozporządzeń rządu ru- 
muńskiego. 

Marada 


; MONACHJUM, 13 września. 
południem odwiedził kanclerz Rzeszy 
ambasadora hr. Schoena i prezesa mi- 
nistrów hr. Hertlinga. Kanclerz Rzeszy 
odbył z hr. Fertlingiem dłuższą naradę. 


RozpviządzEnie 
o organizacji szkolnictwae: 
L 
Przepisy ogólne, 


$1. 

Administracja cywilna w Połsce po 
lewej stronie Wisły jest najwyższą władzą 
nadzorczą i kieruje wszelkiemi sprawami 
szkolnemi i wychowawczemi w Polsce po 
lewej stronie Wisły przez ustanowione w 
tym celu władze (władze szkolne nadzor= 
cze.) 

$ 2. 


Zakładanie szkół, ustanawianie i usun- 
wanie nauczycieli i nauczycielek, jakoteż 
tworzenie miejscowych władz szkolnych, a 
mianowicie miejscowych radzeów szkolnych 
deputacji szkolnych, zarządów szkolnych 
oraz mianowanie poszczególnych członków 
tychże odbywać się może tylko za 
zezwoleniem cesarsko-niemieckiej admi- 
nistracji cywilnej lub władz wyszczególnio- 
cych w niniejszem rozporządzeniu, 

Zakładanie szkół p-"ratnych wszel- 
kiego rodzaju oraz speci: ovuch kursów na- 
ukowych dozwolonem jest iylko za pozwo- 
leniem  cesarsko-niemieckiej administracji 
cywilnej. 

Wakacje ustanawia cesarsko- niemie- 
cka administracja cywilna. 


$ 8. 


Wszystkie szkoły lndowe i średnie w 
obrębie administracji cywilnej dopuszczać 
winny dzieci wszystkich mieszkańców kra- 
ju bez żadnych ograniczeń i bez różnicy 
wyznania, 

Dla szkół ludowych jednakże jak do- 
tąd miarodajną jest zasada wyznaniowości, 
o ile to będzie wykonalnem. 

Zakładanie oraz dalsze prowadzenie 
szkół prywatnych jest dozwolonem jedynie 
za pozwoleniem niemieckiej administracji 
cywilnej, które może być każdej chwili co- 
iniętem. 
Statuty szkół prywatnych muszą być 
zatwierdzone przez cesarską administrację 
cywilną, 


$ 4, 

Szkoły winny pielęgnować usposobic- 
-nie religijne; przyzwyczajać młođzież do 
karności, porządku, posłuszeństwa, pilności, 
prawdomówności i uczciwości oraz rozwi. 
jać dziatwę pod względem etycznym, sia- 
rając się o wyrobienie silnego charakteru 
oraz energję czynu. 


$ 5. 

Władzom kościelnym wyznań (ewan- 
gelickiego, katolickiego i żydowskiego) po- 
zostawia się naukę religji, wszelako pod 
nadzorem cesarsko-niemieckiej administra- 
cji cywilnej. W razie gdyby władze ko- 
ścielne wyznań nie starały się dostatecznie 
o naukę religii, natenczas ustanowi ją nie- 
mięcka admizistracja cywiłna, aby Zape 
wnić gruntowne ks:talcenie religijne mio- 
dzieży, 

$ 6. 


(Podczas nauki szkolnej wszelkich 
/ pwedx administracyjnego jakoteż 

xich innych zebraniach dziatwy 
'*. nie wolno cierpieć, popierać, wy- 
<*.€ lub urządzać jakichkolwiek demon- 
oC przeciw cełom niemieckiej admini. 


Ir. 
Przepisy specjalne! 
A. Szkoły ludowe. 
8 7. 


, Istniejące Szkoły ludowe pozostawia ` 
się bez zmian. Naczelnik powiatowy wzgję- 


| na nie rozłożyć. 


i tylko dia nauki 


"dnie prezydent policji) decyduje w spra- 


wach dotyczących tworzenia nowych szkół, 
zamykania lub łączenia takowych i ozna- 


czenia obwodu szkolnego z uwzględnieniem 
§ 3 ust, 2. 


& 8. 


Każda szkoła otrzymuje „zarząd szkol- 
ny, składający się z 5 członków, których 
mianuje naczelnik powiatu wzgiędnie pre- 

rdent policji. > 
ih Zażząd. szkolny ma obowiązek ukształ- 
towania wszelkich zewnętrznych stosunków 
szkoły — mianowicie starać „SIĘ winien 0 
dobry stan i utrzymanie budynków. 

Uchwały zarządu szkolnego podlega- 
ją zatwierdzeniu naczelnika powiatu (pre- 
zydenta policyjnego), który ma prawo 
zmiany tych uchwał, jeżeli uznano tego po- 


§ 9. 

Ciężary szkolne ponoszą gminy poli- 
tyczne. Jeżeli więcej gmin uczestniczy w 
jednej szkole, należy ciężary odpowiednio 
Dozwolonem jest pokry- 
tie potrzeb szkolnych w nałuraljach oraz 


, Tzebę 
Przed | 


rzez pobór szkolnego. : 
| j „Naczelnik powiatu (względnie prezes 


policji) ma prawo wydania rozporządzenia 
o podatku na ułrzymanie i wyposażenie 
szkoły. 


ro EO TE O 


W razie niemożliwości pokrycia cięs 
Żarów szkolnych przez osoby zobowiązane | 
do opłat, udziełać będzie administracja cy. 


wilna stosowane zapomogi. 
§ 10. 


Nauczycieli i nauczycielki usłanawia 
naczelnik powiatu (prezydent policji) i de- 
cyduje w sprawie remuneracji nauczycieli 
i nauczycielek. 

Wysokość pensji dla nauczycieli, któ 
ra z przyzwoleniem naczelnika powiału mo- 
że się po części składać z naturaljów, za 
stanawia naczelnik powiatu (prezydent po= 

| licji. 
$ iL 
Naczelnik powiatu ma prawo usunąć 
urzędu osobistości nieodpowiednie ($ 8 


10). 
§ 12 

Stan nauk szkoły prywatnej odpowia- 
dać musi szkole publicznej. , 

Do prywatnych szkół ludowych zali- 
czają się także szkoły fabryczne, o ile ich 
działalność nie wychodzi po;za zakres szko- 
ły ludowej. | 


z 
i 


$ 18. 


Językiem wykładowym jest we wszys 
stkich szkołach niemieckich i żydowskich 
język niemiecki, po za tem polski. Język 
rosyjski zostaje wykluczony z wszystkich 
szkół publicznych i prywatnych jako język 
wykładowy oraz jako przedmiot nauki. 

Polscy nańczyciele i nauczycielki win- 
ni zaprowadzić naukę języka niemieckiego 


jako przedmiot nauki na średnim i wyż» | 
Szym stopniu, jeżeli władają dosłatecznie | 
językiem niemieckim, Bliższe przepisy co : 


do tego wyda nadzorcza władza szkolna. 
Książki naukowe i szkolne wolno za- 
prowadzać tylko po zatwierdzeniu ich przez 
cesarsko-administrację cywilną. 
Używanie rosyjskich książek do nas 
uki szkolnej jest zakazanem. 


$ H. 


Jezykiem urzędowym dla nauczycieli 
niemieckich i żydowskich jest język ` nie- 
miecki, dla polskich zaś polski albo nie- 
miecki. Stosownie do tego należy prowa» 
dzić urzędowe księgi szkolne, 

B. Szkoły średnie. 
$ 15. 

. Do dalszego prowadzenia i utrządze- 
nia wszystkich publicznych i Prywatnych 
zakiadów naukowych, wychodzących po za 
program szkół ludowych, jak gimnazjów 
szkół realnych, handlowych i zawodowych, 
wyższych szkół dla chłopców i dziewcząt, 
potrzebnem jest zatwierdzenie y 
cesarsko-niemieckiej 
nej, 


administracji cywila 


$ IS. 


Kierowników i siły nauczycielskia 
średnich zakładów wybiera maca luf) 
rady opiekuńcze odnośnych szkół, Wybo. 
ry zatwierdza cesarsko-niemiecka admini. 
siracja cywilna. 

ES 17. 

. „Językiem wykładowym jest język nie- 
miecki albo polski. Stosownie do tego na- 
leży prowadzić urzędowe książki Szkolne. 
Język rosyjski przy nauce jest we WSZY- 
stkich średnich zakładach naukowych za- 
aare Wyjatki wymagaja osobuego po- 

7GEnIZ Ze sirony cesarsko-niemieckiej a. 
dministracji cywilnej. pia 

Książek rosyjskich wolna używać 

języka rosyjskiego. 


ze strony . 


Przepisy karne i przejściowe: 
$ 18. 

Wykroczenia przeciw temu rozporzą. 
dzeniu karze się, o ile nie należy zastosy. 
wać kary wyższej na zasadzie Ogólnego 
prawa karnego, grzywnanił do 5000 maret 
albo więzieniem aż do © jat, 

$ 19. 


Przepisy wykonawcze do Powyższegą 
rozporządzenia wydaje cesarsko-niemiecką 
administracja cywilna dla Polski po lewej 
stronie Wisiy, 

§ 20. 


Powyższe rozporządzenie wchodzi + 
Życie z dniem ogłoszenia tegoż w Dzien. 
niku rozporządzeń cesarsko-niemieckiej a- 
dministracji cywilnej dla Polski po lewej 
stronie Wisly. 

Główna kwaiera, dnia 24 sierpnia 1915 z, 
Naczelny wódz na wschodzie, 


von Hindenburg, 
generał - feldmarszałek. 


Ustawa o papierosach 
dla dzielnie Polski po lewej stronie Wisły 
podlegających 
cesarsko niemieckiej administracji cywilnej, 


” SI. 
; Zakazuje się wyrobu papierosów w celu zę 
iabkowania w dzielnicach Polski po lewej stronią 
‘Visly, podlegających niemieckiej aczróciairaej, | 
Tylko do własnego użytku wudo palącyzą 
* yrabiać papierosy, 


$% 

Import maszyn do wyrobu papierosów da 
Polski po lewej stronie Wisły jest zakazany, Ni 
niejszemiu zakazowi nie podiegają zwyczajne przy: 
rządy do zwijania lub napychania papierosów, siw 
żących do właszego użytki 
$ 3. 


b: 


Prawo dowozu pap'erosów do Polski po le 
wej stronie Wisły przysługuje wyłącznie admini- 
stracji cywilnej; prawn wylączności dowozu nie pod 
legają wszelako papierosy, kiore: 

1) przybywają jako podarki 

"kich i austro-węgierskich. . 

2) sprowadzane będą przez osoby, należące da 
armji sprzymierzonych wojsk, lub do admi 
nistracji cywilnej dia własnego użytku, 
wprowadzane będą przez podróżujących, oraa. 
woźniców i szyprów do własnego użytku ną 
czas podróży w ilości sztuk 25. 

Przy przekroczdniu ograniczenia tego 

nad sztuk 25 wykluczone zosianą wszystkie 
papierosy, jazie odnośna osoba przewozi, 


$4 
„|, W celu zaopatrzenia Polski po lewej stronia 
Wisły w papierosy, kupuje takowe administracja cy- 
wilna od fabryk i sprzedaje dalej kupcom ($ 8) pod 
warunkami przez nią przepisanemi, 
§ 5. 

Papierosy przeznaczone na sprzedaż w Pok 
sce po lewej stronie Wisły zaopatrzy administracja 
cywilna w banderole tej samej właściwości, co nie- 
mieckie znaczki celne ($ 8 niemieckich postanowień 
wykonawczych o cle na papierosy), lecz z odrębną 
drukowaną oznaką. 

Banderole te umieszczają się na pakunkach 
w sposób, przepisany dla niemieckich znaków cek 
nych ($ 13 c. p.) 

.. 2. Administracja cywilna przekazać może tie 
mieszczenie banderoli fabrykantowi papierosów w 
jego pracowni, 


dla wojsk niemie 


3) 


$ 6. 

„., Urząd dla papierosów administracji cywib 
nej w Poznaniu pośredniczy w zakupnie i sprzedaży 
papierosów, które pod urzędowem współzamknięciemt 
celnem do składu prywatnego tegoż urzędu przez 
fabrykaniów papierosów dostarczane być winny. 
Urząd dia papierosów na wniosek zezwolić może na 
beznośrednią dosiawę papierosów kupującemu w 
Polsce wprost od fabrykantów. Zezwolenie musi 
fabryka dołączyć do dokumentów transportowych. 
$7. 

Wprowadzone przez 
papierosy są wolne od cia i 


$8. 

Handel papierosami w Polsce jest dozwołonymt 
za pozwoleniem naczelnika powiatu, w Łodzi pre- 
zydenta policji Urząd dla papierosów wydaje pa 
pierosy tylko osobom, dopuszczonym do handia 


5 a, 

1. Papierosy mabyte ed administracji cywib 
nej winny być Sprzedawane w zamkniętych pa 
czkach i za cenę nie wyższą od wyznaczonej na 
paczkach dla detalicząaj zadaży, ; 

2 Handlarze papierosów starać się muszą 6 
to, by banderale na pacz g byly w kżdej części 
zkodzone. Na żądanie 
muszą oti przedłożyć urzędnikom administracji ey- 
wiinej swoje zapasy papierosów, książki kupieckie 
Oraz zapiski, dotyczące zakunaa I sprzedaży. 

8. Wyrabianie papierosów do wiisnego t 
żyłka '$ 1, usięp 2) zakazanem jest bandlarzom pór 
pierosów, 


administrację cywilną 
innych opiat. 


8 10. 

Kiokalwiek w Polsce 
podejmie się wyrabiania p 
kowania wirew § I, podi 
50 do 10,000 marek, 


po lewej stronie Wid? 
żrosów, w cęlu zato”: 
dą karze pieniężnej od 


8 IL 

| Kio działając wbrew przepisowi 5.3, wyar 
dzi szkodę adzninistracji cywiinej przez narmszenia 
jej prawa wyłączności, popełnia przekroczenie mov 
opolu i podlega karze pieniężnej od 50 do 10,009 
marek. Przekroczenie monopolu należy przyjąć. 
skoro się znajdzie u sprzedającego zapas papiero= 
sów bez polskiej baaderolt sa 


= Nr. 2a. >: 


` a " $ 12, + l A 

1. Papierosy, bezprawnie w Polsce zrobione 
($ 10), lub przez które monopol naruszonym został 
| 8 12), podlegają konfiskacie. W podobny. sposób 
- podlegają konfiskacie przyrządy, służące lub nađa- 

jące się do wyrobu nieprawnego papierosów. 

2. Jężeli "konfiskata nie będzie wykonaną, 
nżlenczas skazać należy na zapłacenie wartości tych 
przedmiotów, a w razie niemożliwości stwierdzenia 
wartości na zapłatę samy pieniężnej od 75 do 3000 
:. marek. : 

3. Jeżeli winnej osoby ścigać lub zasądzić 
- nie można, natenczas zawyrokowaaa być może sa- 
sodzielnie konfiskata, 
§ 18. 


i. Ktokolwiek robi fałszywe banderole pa” | 


pierosowe w zamiarze używania ich jako prawdzi” 


wych, lub z wiedzą używa fałszywych inb fałszo”. 


wanych bauderoli; będzie karany. więzieniem nie 
niżej trzech miesięcy. : - 

f 2. Karze pieniężnej do 300 marek podlega, 
kio z wiedzą używa spotrzebowane już raz bande- 
role, sprzedaje lub wystawia je na sprzedaż. 

. Obok kary, zagrożonej w ustępie 1 i 2 
następuje w wypadku naruszenia monopoli: ka- 
ra $ LL. . ~ 

QI 


Wykroczenia przeciw ustawie łej i wydanym 
postanowieniom wykonawczymi katane będą, o ile 
` cięższej karze nie podlegają, „karą pieniężną do 150 

marek. f 
'§ 15. 


Jeżeli kara pieniężna Ściągnięłą być nie mo- 

z: Zamienia się takową na karę więzienną, która 
nie może być dłuższą jak pół roku. 

. $_16. 

„ „Ustawa ta wchodzi w życie z dniem 1 wrze” 

„ dnia 1915 r. Potrzebne postanowienia wykonawcze 

. wyda niemiecka administracja cywilna dla Polski 
po lewej stronie Wisły. : 

í Główna: Kwatera, d. 9 sierpnia 1915. 

Naczelny wódz na wschodzie von HINDENBURG. 

DEE generał feldmarszałek. i i 


Powyższe rozporządzenie obwieszczam po- 
śtórnie i zarazem zaznaczam co następuje; 

D Na mocy niniejszego rozporządzenia i me- 
go—w gazetach tutejszych . ogłoszonego—obwiesz- 
czenia z dnia 16 sierpnia, nakazuję natychmiastowe 
obłożenie aresztem wszystkich, niemieckiej bandero- 
ï nie posiadających pasierosów. 

Handlarze papierosów, którzy papierosy bez 
banderoli lub z bandefołą nie niemiecką posiadają, 
winni natychmiast swe wszystkie zapasy z dołącze- 
nem swego dokładnego adresu i podług liczby i 
rodzaju opakowania sporządzonego spisu, do miej- 
sca przyjmowania zaaresztowanych papierosów przy 
monopolu sprzedaży w Łodzi, w szopie bawełniczej 

r fabryce Szeiblera przy ulicy Emilji, dostawić. 

Niedokładne lub nieprawdziwe dostawienie 

- Jako zaaresztowane uważanych papierosów pociąga 
"za sobą skonfiskowanie tychże, a ich właściciela: u- 
taranie podług surowych przepisów karnych, w us- 

s„łąwie o papierosach zawartych. . 

+4) Handel uliczny papierosami jest odtąd 

.. akazany. „Zakazany jest także. jak . już - ponownie 

| Abwieszczano, procederowy wyrób papierosów i 
. kprzedawanie takowych bez niemieckiej banderoli. 
Wykroczenia przeciwko niniejszemu rozporządzeniu 
mociągają za sobą konfiskatę do sprzedaży wystaw 
sienych papierosów i surowe ukaranie. 

. ` 3) Wniosków o pozwolenie do sprzedaży pa- 
èlerosów w myśl § 8 ustawy o papierosach nade- 
dano mi tak dużo; iż tylko część pewna łakowych 

„jatwierdzoną być może. Suplikantom nie : można 
pojedyńczo odmownych odpowiedzi udzielać, i kto 
w czasie. najbliższym pozwoleństwa nie otrzyma, 
winien wniosek swój jako odrzucony uważać, od- 

*. mowa spotka przedewszystkiem handlarzy iuicznych 

i łych suplikantów, którzy własnego skłądn, sklepu 

lub odpowiednich wiadomości fachowych nie posia- 

dają, lub handlują innemi towarami wykluczającemi 
tch przechowanie razem z papierosami, 
Łódź, dnia -go września 1915 r. : 

p Cesarsko Niemiecki P:ezydent Policji 

von Oppen. 


_ Obwieszczenie. 


Celem rozwiązania kwestji jakie ilości z za- 
dneldowanych w czerwcu gałganów wełnianych tu- 
tejszym fabrykom do przerobienia odnośnie w miejs- 
cu osiadłym fabrykanłom do sprzedaży, oddane być 
“oga, winne w dniu I5-ym września kwestyonarytut- 
sze z powiatowego wydziału gospodarczego przy 
cesarsko niemieckim. Prezydjum Policji być odebra- 
ne, stósownie do porządku wypełnione, i do 20-go 
września do godziny 12 w południe w powiatowym 
wydziale gospodarczym (Kreiswirischafisausschuss) 
przy ulicy Benedykta pod nr. 2 podane. pe 
że Do zameldowania zobowiązani są: właściciele, 
fabrykanci i utrzymujący składy. . = 

Darcie lub mięszanie gałganów wełnianych 

azane. = 
s e SR cyce zawierą dokładne objaśnie- 
Jia, dotyczące odpowiedzi, jakie mają być podane. 
i Zapasy, które w. kwestyonaryuszu wcale. nie, 
„ab niedokładnie są podane, podlegają konfiskacie. 


Oprócz tego wyznaczoną zostanie kara aż do 5000 | 


marek. AWS. 
Łódź, dnia I0-go września 1915 r. 

Cesarsko Niemiecki Prezydent Policji 
SK von Oppen. 


„Obwieszczenie. 


Kasa Pożyczkowa Dełegacji Niestenia Pomo- 


ty Biednym przy Magistracie m. Łodzi rozpoczęła 


swą działalność. RETES 

6 Podania o pożyczki przyjmuje biuro Kary, 
- mieszczące się przy nl. Spacerowej Ne. 14 w lokalu 
biur Magistratu. i 


; Magistrat. Arae 
Delegacja Niesienia Pomocy Biednym. 


Schopen. 


_ kalendarzyk. 


DZIŚ:. + N. M. P. Boles.. 

JUTRO, Eieebji P. M. : 
"Wschód słońca o godz. 5 m. 36. 

" Zachód, b o» BŚ s 21. 
RELENÓW. Dziś Wielki Koncert benefiso- 
sy Pożegnanie sezonn.. - | - | = i A 

WYPOŻYCZALNIA Tow. „Wiedza” ot- 
warta codziennie cd g. 5—5 w niedziela i świę- 
aodig JEJ 


„gasji biednych (wydziału magistratu do spraw 


1. Plauer. 


“GAZETA ŁÓDZKA. 


piba nijtoa | alei. 
Osobiste, 
Bawi w Łodzi na utlopie znany 
w szerokich kołach naszego miasta 
artysta- malarz pan Henryk Szczygliń- 
ski, | 
W sprawie seminarjum duchownego 
w Łodzi. 

„. (6) Jak to w swoim czasie donosi- 
liśmy, duchowieństwo tutejsze postanowiło 
otworzzć w Łodzi prowizoryczne semina- 
rjum duchowne. Postanowienia to po- 
wzięto w czasie, kiedy Kódź odcięta była 
od Warszawy, | 

Obecnie, ponieważ połączenia z War: 
szawą zostało przywrócone i pragnący Spo- 
sobić się do stanu kapłańskiego mają mo- 
źność wstąpienia bezpośrednio do semina- 
rjam warszawskiego, przeto otwarcia šemi- 
narjum prowizorycznego w naszem mieście 
zaniechano, 

Ź komitetu opałowego. 

„ (b) Od dnia dzisiejszego rozpoczęła 
się na nowo sprzedaż węgla w nowym 
gmachu Magistratu (Spacerowa 14). 

Należność za węgiel winna być wpła* 
conn t/o rosyjską monetą lub bonami, po= 
została zaś część markami. 

Z komisji zzprowiantowania miasta. 

(a) Członkowie komisji saprowiantowa= 
nia miasta p. Hirszberg i Drozdowski po- 
wrócili s podróży. Jak sią dowiadujemy, po” 
ezyniii eni większa zamówienia na cukier 
z powiatu włocławskiego, 

Z żyd. szkół elementarnych. 


"4a) W żydowskich szkołach elementar- 
nych miejskich lekcja rozpoczną się dnia 
1 październi ka, 

Z tanich kuchen, 
(s) W delegacji biednych przy magi- 
stracia Opracowano budżet tanich kuchen od 
du. 1 paździeruika do końca marca 1916 w 
wysokości 168,000 rubli. Prawidłowa dzia» 
łalnóść kuchen rozpocznie się z duiem 1-go 
października roka bież. pod kontrolą dele- 


dobroczynności), 


W chwili obecnej tanie kuchnia nie 


mogą rozwinąć należytej działalności z po 
wodi braku środków materjalnych.. i 
"Z Stow, majstrów stolarskich. 
(h) Zarząd Stow. majstrów stolar- 
skich zwrócił sig do prezydjum. policji 
z prośbą, aby majstrowie stolarsey do 
swych robót nadal używać mogli spirytus 
do politury. | 
~ :W tych dniach otrzymał on odpo- 
wiedź, iż majstrowie mogą używać ten spi= 
rytus; sprzedaż tego spirytusu polacono Ze- 
rządowi pod warunkiem, iż on będzie od- 
powiedzialnym za nadużycia przez maj- 
strów w danym wypadku. 
Spirytus ten po cenie kosztu maj- 
strowie mogą otrzymać codziennie od 8 


do 9-ej wiecz. w lokalu klubu rzemieślni». 


czego przy ul. Zawadzkiej Nr. 5, 
. Roboty publiczne. 

Q) Sekcja robót publicznych przy ma- 
gistracie przystąpiła wczoraj do peprawie- 
nia braku na ul, Widzewskiej od rogu Sre- 
dniej do Północnej, wobeg czego ruch koło- 
wy został zamknięty. 
„Ze Stow. właścicieli nieruchomości 

(a) Sądy polubowne, utworzone przy 
Stowarzyszeniu właścicieli nieruchomości 
miasta Łodzi, cieszą się wielkiem gaufa- 
niem i w praktyce wykazają dość oży- 
wieną działalność, Przecięciowo codzien- 
nie sądy te rozstrzygają okolo 12—15 za- 
targów. Większość zatargów kończy się 
pomyślnie dla stron obydwóch. Na osta» 
taiem posiedzeniu zarządu postanowiono, 
w celu rozważenia większej liczby gzien- 
nie zatargów, aby urządzić. podwójne dy- 
żury sądów polubównyeb, tak, aby można 
sprawy rozważzć jednocześnie na dwóch 
posiedzeniach, E 

Btosownie do tego podzielono pomię- 
dzy członków dyżury. - , 

(b) Szdzić będą: w poniedziałek I-sza ko- 

misja: p. p. A. Salomonowiez, I. Jakóbo= 
wicz, A. Wiązowski, G. Milnikier, A. Ro 
zensztram; 2a, M, Helman, M. Krasuski, 
J. Poganowski, A. Mantinband, I, Palmer, 


We wtorek: D I. Liberman, I. Jakó- 
bowiez, S. Gorezycki, H. Bochaczewski, 
M. Majerowicz; 2) A. Pres, F. Szymański, 
G. Klukow, D. Ginsburg, M. Rozenga, 
H. Ciesielski, > 

W Środę: 1) M. Flaks, M. Blausztark, 
I Jakóbowiez, R. Kirszhof; 2) M. Szmale- 
wicz, A. Pres, K. Busse, A. Rybak, H. Ba- 
kowski, > | 


"W czwartek: I) Stan. Borzęcki, B. 


Hafsztajp, I. Jakóbowicz, H. : Lisman, H. 
Ciesielski, K. Utz; 2). A, Pres, I. Wolski, 


| M, Karpf i M. Majerow.cz. 


; s 


= W piątek: I) M. Dobranicki, M. Fla- 


tan, E. Finau, A, Pęczkowski; 2) B. Mare- 
kusfeld, S. Łęczycki, A. Wajnberg, 8. Haj- 
man, F. Szyfański. 


W sobotę: A, Golezyński, F. Dro- 


zdowski, J, Skemski, J. Lipiński, I. Salm, 


G. Tyszler, 
© 2) E. Barcz, S. Czajkowski, W. Zy- 


kiert, I. Szajbler i K. Utz. 


Komisje powyższe będą dziennie przyj- 


mować skargi w lokalu Stow. Krótka 9. | 


Optymizm i gzsymizm, | 
-Pod takim tytułem wygłosi odczyt we 
wtorek dnia 21 b. m. o goig: 8 wieczorem 
w Bali Koncertowej p. Henryk Zimmermann. 
Sympatyczny prelegeut, znany literat i pu- 
blisysta, potrafi niewątpliwie zainteresować 
szerokie warstwy społeczeństwa, tembardziej, 
że pornszony temat będzis uwzględniony we 
wszelkich przejawach życia oras z najnow- 
szego runktu widzenia, 
Odezyt powyższy będzie wygłoszony w 
jęcyku niemieckim. Bilety już nabywać można 


„w składzie instrumentów muzycznych Friede 


berga i Kotza m. Piotrkowska 90 oraz u 
Alfreda Straucha ul. Dzielna Nr. 16. 
Z Tow. „Dramat i murykats, 

() Lokal Towarzystwa przeniesiony z0: 
stał na ul. Cegielnianą Nr. 26, 

Z przeniesieniem lokalu zarząd Towa= 
rzystwa rozpoczął o wisle genergiczniejszą 
działalność. 
gotowania w celu urządzenia dla członków 
kursów języków i muzyki. Również csynione 
sa przygotowania 
czytów z dziedziny nuukowej 
orag 0 -Sszince teatralnej. 

Bibljoteka i czytelnia przy Towarzy. 
stwie otwarte codzieunia od godziny $.ej do 
8-6} wieczorem. 

i Konfiskata białego chleba. 

(D Wczoraj policja zrewidowała na 
szosie Aleksandrowskiej szereg nałado- 
wanych wozów, idących do Łodzi, przy- 
czem wykryto na jednym z nich zapako- 
wane worki, w których znaleziono więk- 
sze zapasy białego chleba. 

Chleb skonfiskowano. 

Konfiskata mięsa. 
~ () W rzeźni miejskiej (nl. Radwańska) 
policja skonfiskowała onegduj u wielu rze- 


i społecznej, 


"śmików większy transport mięsa — za. prze- 


kroczenie przepisów. o handlu, o biciu i wy- 
wozie mięsa: * dy + AC 
Skonfiskowane mięso rozdzielono mię- 
dzy tania i bezpłatne kuchnie, Które posła- 
ły swych aałonków do rzeźni, by mięso 0- 
debrać. 
Wypadki. 


skaczowi Ignacemu Szymonowi w maszynie 
zgniotło prawą rękę. Pomocy poBzkodowa- 
nemu udzielił lekarz Pogotowia, 

— Na Górnym Rynku przejechany zt- 
stał przez dorożkę Stanisław Zajber, kióry 
przytem uległ pokaleczeniom głowy iżpleców, 


"Do przejschanego wezwano Pogotowie ra- 


tunkowe. 

— Lekarz Pogotowia opatrzył rzemieśl- 
nika Michała Pędziwiatra, który wyskaki- 
waniu z tramwaju na linji dojazdowej kolei 
elektrycznej na Szosie Konstantynowakiej 
upadł pod wagon .i uległ ciężkim obrażoniom 
twarzy i nóg, 

() -Wczoraj na rynku Bałuckim mie- 
dzy dwoma osobnikami o nabycie wiąz- 
ki słomy doszło do kłótni, podczas któ- 
rej jeden z nich zadał nożem cios swe- 
mu „konkurenftowi” 30-letniemu K. Kacz- 
marskiemu. 

Ranę opatrzył felczer. Złoczyńca 
zbiegł. 
sk Za sprzedaż ciepłego chleba, 

(I) Sprzedawca chleba Perlberg, ul. 
Srednia, za sprzedaż ciepłego chleba 
ukarany został grzywną 30 marek. 

iradzieżes 

(x) Policję zawiadomiono o następują. 
cych kradzieżach: 

Z kurnika przy ul Petersburskiej 52 
skradziono dużo drobiu; z mieszkania jrzy 
ul. Widzewskiej 125 skradziono różne rzeczy 
wartości 250 mk., z mieszkania Mikołajew= 
ska 17 różne ubrania; z mieszkania przy ul, 
Długiej 90, za pomocą wyłamania drzwi po- 
ściel, oruz rzeczy, 

(a) Przed gmachem magistrata przy ui. 
Spacerowej. 14 w dniu wazorajszym w tiu- 
mia osób, oczekujących kolejno na wydawae 
nie przepustek, grasowała szajka złotzisi kie- 
szonkowych, która dokonała szeregu kradzjeu 
ży, wybierając na Bwe ofisry przeważnie 
osohy z prowineji. W lezbig okradzionych 
znajdują się następujące osoby: H. Wintero= 
wi skradziono 30 rb., Nusenowi Weinblnmoe= 
wi 30 marek, oraz Rozenzweigowi 10 rb. i 
14 marek, . 

(1). Wezeraj, na ul. Piotrkowskiej 60 
przed cukiernią p. Ganea doszło do kupen 


mieleckiego Pasternaka kilka osób, przedsta” 


wiająe się, jako meklersy towarów i propo» 


nując mu kupno różnych towarów. 


=: Fo odejśaiu ich P. zauważył, iż mu 


-brakuja portfel s zawartością 800 marek i 
800 rubli Meklerzy zniknęli, jak kamfora, - 


Tow. czyni już obecnie przy: | 


do systematycznych od- | 


(e) Przy ul. Bleksandrowskiej Nr. 127 


2 


() Na ul. Zgierškiej przy bramie 
domu nr. 18 zostawił pewien młody 
człowiek Sz. rower. 

„ „Gdy niebawem wrócił, roweru już 
nie było. Młody jakiś jegomość, korzy- 
stając z okazji, wsiadł nań i uciekł. 

Żawodowi karciarzgo 

U) Wczoraj na Starem Mieście za- 
wodowi karciarze ograli kupca G, M. ze 
Skierniewic na 85 rubli, poczem znik- 
nęli. 

Aresztowanie awaniurnika. 

(1) Onegdaj w nocy stróże nocni zare. 
sztowsli na ul, Nowomiejskiej pewnego oro 
bnika, w którym pozasno w 5 ucząstku po: 
licji znanego wiejscowego awanturnika. 

Chaos w censon 

(c) Wczoraj w godzinąch rannych, 
jak to podaliśmy wieczorem w naszem 
piśmie, cena kartofli na rynkach tutejszych 
wahała się pomiędzy 1 rb, a 1 rb. 10 E. 
a zdarzyło się temu i owemu kupić ćwiartkę 
nawet za 90 kop. Około południa jednak, 
z niewiadomej przyczyny, powstał w ces 
nach istny chaos, gdy bowiem w jadnom 
miejscu nsbywano po 1 rb.— 1 rb. 5 kop. 
ćwierć, w innym miejszu, niekiedy zale» 
dwie o kilkanaście kroków dalej żądane 
uporczywie 1 rb. 20 kop, a nawet 1 rb. 
45 kop, za ćwierć, 

_ „Z tego powodu znćzął się formalny 
pościg za wozami wiońciańskimi, które 
znajdowały się z kartoflami na niektórych 
ulicach. Wozy, na których sprzedawano 
kartofle po cenie normalnej były w oble- 
żeniu tak, że sprzedawcy nie mogli nsdąe 
żyć wydawać towar, 

Naturalnie, takie nagłe wyszrubowae 
nie ceny, to nie innego, tylko sztuczka 
przekupniów, którzy rano wykupili znaczną 
część kartofli i chcieli na nich grubo zas 
robić. 
wy wo Pożar. 

(a) Przy szosie Pakjaniekiej w {abra 
ce papiera Augusta Breiora wybuchł pożar, 
do którego sawezwano 4 oddział straźy oc 
gniewaj ochoiniczej. Pożar został wkrótca 
ugaszony, przyczyny peźarua niewyjaśnione 

Kradzieże w okolicy: 

(2) We wsi Kalinka pod Rzgowem wio” 
Scianinowi Ksaweremn Janickiemu skradaio- 
no konia i wó”, wartości 185 rubli. 

We wai Mileszki, gminy Nowossina 
Emilowi F.bichowi skradziono drobin na sumę 
180 mk. a ` 


NE: 


2. ostatniej thoil, GG 


Urzędowy komunikat 
austrjacki. 
WIEDEN, 14-go września: 
Z widowni rosyjskiej. 

Położenie w Galicji wsehodnie) 
jest niezmienione. Dziś rano natarł 
wróg na front nasz nad Strypą, od- 
pario go. Na Wołyniu, sprowadziw= 
szy nowe wojska, przeszli Rosjanie 
w wielu miejscach do natarcia. Pod- 
czas gdy pod Nowo-Aleksińcem jesz- 
cze trwają walki, odparto wroga pod 
Dubnem i nad odciakiem Stabieli, 
wszędzie z wielkiemi stratami, Na: 
sze siły zbrojne walczące na Litwie, 
przekroczyły w pościgu za przeciw 
nikiem nizinę Oriudy, na południy 
od Słonima. 


„ Z widowni włoskiej. 

Po bezskutecznych  naferciacih 
włoskich ostatniego ; nastała 
wczoraj przerwa w. wisk ych wała 
kach pod Flitschem i Toim isem. 
Pod Plawą wypędził wroga ogień are 
tylerji naszej z irostu szerokiego 
kilka kilometrów. Uciekający Włosi: 
ponieśli wielkie straty. 

Na froncie tyrolskim odparto 
usiłowania natarć słabszych oddzia- 
łów nieprzyjacielskich na stanowiska; 
nasze pod mostem Grenz w dolinie’ 
Popena (na południu od Schulderba-" 
chu) i na obszarze Tonale. Na ogół 
panuje na froncie południowosza- 
chodnim spokój. | 
f Zastępca szefa sztabu generalnego 

Hoefer, marszatek polny porucznik 

Komunikat rosyjskis 

PETERSBURG, 13 września. (Ze szta- 
bu zwierzchniego wodza naczelnego): 

W okolicy Rygi i Friedrichstadfu 
ogień działowy i starcia mniejszych od- 
działów. Pod Jakobstadtem wojska na- 


aa 
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sze dnia 11 września podjęły ołenzywę. 
Nad torem kolejowym na zachód od 


Dźwińska dnia 11 września ofenzywa 
niemiecka rozwinęła się w trzech kie- - 


runkach: po pierwsze między rzeką Su- 
sią i Niemenkiem na północ od Suwe- 
niszek, powtóre w okolicy Skopiszek i 
po trzecie na drodze z Wilsomierza do 
Ucian. 

W ostatnim kierunku wojska nasze 
po zaciętej walce z przeważającymi si- 
łami nieprzyjacielskimi cofnęły się w 
okolicy jeziora  gusiatskiego. 
Niemców, którzy otrzymali znaczne po- 
silki, trwa dalej. 

Między Świętą a Wilją nieprzyja- 
ciel również przeszedł do energicznej 
oienzywy wzdłuż prawego brzegu Wilii, 
przyczem naogół zachował kierunek na 
dworzec Podbroże. Wojska nasze wstrzy- 
mały Niemców ogniem i kontratakami, 
mimo ich największej zaciętości. Na 
froncie Prany—Mosty trwały walki w o- 
kolicy Skidlu, gdzie nadeszły posiłki nie- 
przyjacielskie. 

Ze względu na wystający front ar- 
mji naszych nad Niemnem i na południe 
od tej rzeki postanowiliśmy go nieco 


cofnąć, przyczem jednakże atak nieprzy- 


EE TIREE 
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Ceatr 


Bzie ima IB: 


- stawienia w kasie teatru. 


r yć 


= 


kwiaciarni pod niżej podaną ficmą. Przyjmuje wszelkie obstalun- 

| ki, wchodzące w zakres kwiatów ciętych i dokoracyjnych. 

| Policając się ł-skawym względom pozostaję z poważaniem 

ALFRED STILLER 
Piotrkowska No 4. 


do 40 funtow wagi od 10 do 12-tu tygodni stare, sprowadzam z zagranicy, i są do nabycia 
za poprzedniem obstalunkiem w Łolzi ulica Targowa X 78 miesz. 4, 
Wsie i Gminy mogą przyjmować obstalunki od jednostek, zestawiając listą. w której zapi- 
sują Imię i Nazwiesa dokładny Adres o biorcy i ilość zadatku i takową przez jednego upo- 
ważnionego mnie przedstawia, 


Ważne dia gospodarzy 


Prosięta do 3 miesięcy stare szla« 
chetnej rasy są do sprzedania. 
Wiad. Mikołaj-wska 48 40 u stróża. 


5 z 
pudów drzewa suchego (sosnowego) 
jest wagonowo do sprzedania, Wiad. 
Mikołajewska 95 w kasie kąpielowej 
od godz. 11 do 12 przep poiudniem. 


doświadczony, b. właściciel apteki na pro- 
wincji, poszukuje zarząda lnb dzierżawy, 
może przystąpić do spółki z kapitałem 
| para tysięcy rubli. 

| Wiadomość Łódź ul. Wysoka %* 28 m. 3, 


Parcie ` 


- Bilety wcześniej do nabycia w 
cukierni Roszkowskiego, aw dzień przed- | 


I Zedneczesi dyr A. SZAPEGUSKŁ 


"x e 
gioszenie. 

Zawiadamiamy posiadaczy bonów starego typu, iż wymia- 
na tychże na bony nowego typu dokonywaną będzie w naszej ka- 
sie w Banku Handiowym w Łodzi codziennie od 10 — 12 przed 
poł. do dnia 1 paździeruika r. b. 

Dla uniknięcia nieporozumień wyjaśniamy, iż już od 
d. 15 b. m. bony rublowe starego typu mogą być nieprzyjmo- 
wase w obrocie, lecz aż do 1 października r. b. wymieniane będą 
w nasżej kasie stosownie do powyższego. 


Wydział Finansowy przy Urzędzie Zgromadzenia 
Kupców i Komitecie Gieidowym Łódzkim, 


Niniejszem zawiadamiam 


| | l Rezpowszechnianie dozwolone p 
«euaiier i wydawca jan Grodek (m. p. trzejązd = 


GAZETA ŁUDZKA. 


ERZE YZ ZZ ZOZ DRZE ZOE ZEE EPEE R ZONA PZRZ OOOO OAZA ZAS R PEREZ ZERA ONE 


jacielski tamże w dalszym ciągu wstrzy- 
maliśmy. Musieliśmy dnia 11 września 
wytrzymać bardzo silne ataki nad dolną 
Zelwianką i nad drogą ze Słonimia do Ba- 
ranowiczek w okolicy Zelwy i Rożan o- 
raz na południo-wschód od Kossowa. 
Nad dolną Zelwianką odparliśmy 
zacięte ataki, które Niemcy dnia 11 


"września przez cały dzień wykonywali. 


Nieprzyjaciel rozwinął tam nader gwał- 
towny ogień, pod zasłoną którego wy- 
konywał ataki po obu stronach rzeki aż 


"Go nadejścia nocy. 


Nad drogą do Baranowiczek pod- 
jął nieprzyjacie! również walkę z popar- 
ciem ciężkiej artylerji. Ujęliśmy tamże 
około 400 Niemców i Austrjaków i zdo- 
byliśmy 4 karabiny maszynowe i wozy 
amunicyjne. 


Tenir I MURA 


Teatr Polski. 
Cegielniana 63. 


Znaczne, a zarazem i zupełnie słuszne 


zainteresowanie wzbudziła premjera gło- 
śnej nowości, z jaką artyści teatru Polskie- 


siec 


i niedzielę d. 19 o g. 8 p.p. 


| Dramat 


Penes 


Sz. Klientelę o otworzeniu N 


Najlepszy pro- 
szgk do pięczenia 


393 
zastępuje drożdze E a 

l paczka wystarcza na 2 £ mąki 
Dost: w składach aptecznych i kolonial, 


pianista-pedagog i kompozytor, po= 
wrócił do Łodzi. 


go występują w nadchodzącą sobotę, 18 
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ceny cd 20 PE do 2 Marsk. 


>aweł | 


w 5 aktach D. Mereżkowsk 


iago. 
GE TONERS 


Długa Fm B 5 
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P. = Badzia nią dramat narodowy w 6-ciu 
obrazach A. Urbańskiego, osnuty na tle 
wypadków z Ais pt, „Pod kolu- 
nunta., o. 
eere punktem w „sztuce 
jest słynna procesja kościelna z księdzem 
na czele, który pada przeszyty kulą nie- 
przyjacielską, a krzyż ujmuje w swe ręce 
żyd Natali, patryota poiski, I dalej prowa- 
dzi lud. : i 
Dramat ten obfituje w maóstwo scen o sil 
nem napięciu dramatycznem, bierze w nim 
udział cały personel teatru polskiego z pania- 
mi: Orłowską, Śniatyńską i Orliczówną, O- 
raz pp. Szejerem, Machalskim, Olędzkim I 
Pilarskim na czele. e 
W Niedzielę o 8-8] po południu „Ko- 


$ a rrr a ha preinan 


ściuszko pod Racławicami“, — O 7-ej zaś 
wiecz. po raz drugi „Pod kolumqą Zy- 


manta". 
E Teatr Thalja, Dzielna 18. 


Artyści Zjednoczeni pod dyrekcją A- 
Szarkowskiego grają w sobotę dnia 18-g0 
b. m. o godz. 7 wiecz. i w niedzielę dnia 
19-go b. m. o godz. 3 po poł. 

„Cara Pawła I-go". A 
po cenach zniżonych, zaś w niedzielę o g. 


| czyli 


Akcyjne Towarzystwo 


25" 


Ganewicz i Wiskiitski w Poznamiuw. 
„Noblesse“ „Nazir* „Ołoman* w blaszanych pudełsach i ze złotemi musztukami; 
„lmperjał* „Nard“ i „Sefer Pascha*. 


Lekcje zbiorowe 


przygotowawcze do szkół polskich, 
począwszy od klasy H dia uczniów i 
j uczenie przy szkole 


M. Zarzyckiej 


Zapisy przyjmuje T. Kilański w kan- 
celarji szkoly codziennie od 6 do 7 
wiecz, 


2 kl. Szkoła koedukacyjna, 
Szkała freblowska, 
Wyższe kursy pedag. freblowskie 


przeniesione zostały na ul. Miko- 
 łajewska AŻ 3I 


Lokal obszerny, słoneczny z ogrodem. 

Zapisy uczniów i uczenic przyjmuje 

kancelarja szkoły codziennie od 10—12 
i od 2—4 p. p, 


Powrócił 


Dr. Rosenblatt 


spec. chorób uszu, nosa i gardła. 
Piotrkowska 35. 


Lekarz Dentysta 


by?a asyst. fek. D-ty Seite, 
przyjm. Piotrkowska 200. 


ezez niemięcką władzę cenzurainą. 


a AAA 


Na maszynie rotacyjnej 


W niedzielę d. 19 września o g. 


Benefis Janiny Wis 


poć listopadowa i830 r.“ l, 
Dramat narodo..y w 5 aktach Bolesławicza. 


Stefan Pokój Łódź, Piotrkowska Rt 95 


Nr. 248, 


6 wieczorem benefis utalentowanej artystki 
Janiny Wisnowskiej, która na ten wi: 


A wizezór 
wybrala sobie hiegraną dotąd w Króle. 
stwie sztukę p. t „Bełweder* ezi 


Noc listopadowa 1830 r.* w której 
„INO opad > j. kreo. 
wać będzie historyczną postać księżnej Jo. 


my Łowickiej, żony carewicza Konstane 
mz. 


Bilety 


£ od czwartku w cukierni Roszko. 
wskiego. 


OFIARY 


Złożono w Administracji 
Łódzkiejs 10 rb. 50 kop, dia maj 
Władzia Micińskiego zebrane przez p. Rode. 
Jasińską wśród artystów zespolu Zjedna 
czonych pod dyrekcją A. Szarkowskiegy 


i, | 


given by a young man. Address 
A. L. The L. G. office, 


e penema 


o Wiecza 


ża 


Giówna sprzedaż us Łódź í Okolicę 


owód R 176251 Odlziału 2-g5 Łódzkiego, War- 
sząwskiego Akcyjnego Towarzystwa Pożycz- 
kowego Passaż Majera M ll zaginął, Zastrzeżenie 
zrobione. 


KUPI używane odzrodzenie skiepo“ 

we może być z siatką, jak w 
skiepach monopołowych lub tež cała, 
Oferty składać w Adm. „Gazety Łódzkiej”. 


Horieta w starszym wieku dobrze gotuje 
posznkuje miejsca na przychodnie, Tamże no- 
wa maszyna do sprzedania, Wiadomość u stróża 
Dziełna 50 a. : 
Meżczczna w starszym wieku, polak, "katolik 
b, ob. ztemski z 5-cio klasowem wykształ- 
ceniem prosi o posadę nanczyciela ele: 
nego na wsi do dzieci włościańskich. Wy a 
nia skromne. Wiadomość w Gazecie Łóizuiej 
NOZE a (gimnazjum), rutynowany, udziela 
niemieckiego, polskiego z konwersacją. Wòl- 
cząńska 139 — 9, od 2 — 4 po pół, 5 
vwootworzony skład drzewa i węgła. Nieby- 
wała okazja. Drzewo dębowe rąbane :nche 
po i Mr. IQ fen. za pad Rokicińska % 18 781 
Å. pokoje z kuchnią 1 p. do wynaj:cia od | paź- 
dziernika, Przejazd 8. 
Ue8Y smaczne oblite po 4J kop. tamże pos 
kój do wynającia duży, ładny może być 
wspólny Skwerawa 15 m B 


eea aa 
DE wytępia ną zawsze amerykańska madó 
„Oorricide de Keena% Pudełko 60 kop. Do 
nabycia w aptekach i składach aptecznych, 
Główna sprzedaż w Łodzi w składach ABtBCE, 
nych: M. Hilera St. Majewskiego, Przedst wicie- 
Tir. Neuman, Widzewska SB, 465 


Rose z woinem kołem w 
dam Rzgowska M 2 m, 


dobrym stanie sp ze 


16 front. 782 


CC CAG ROZDZ aT a E a WOECOCŻSYANEA: 
S*ktepikarze; urzędnicy, Kkantorzyśdi, 

wożni. Korzystajcie x oknzji, Kupuję 
papier wekssowy, marki pocztowe, stemplowe 
WI 


i esaczędnościowe, plica najlepsze ceny. 
Szewska 40 m. 10. front 2-gie piętro. 


W = tania Go sprzedania, Zi 


tadam językiem niemieckim. polskim I rosyj- 
= skim. Przyjmę poradę na skronnęch warmi 
kach wożnega, Szwajcara, portjera, lub jakie- 
kolwiak ians, aby zaros. Adres ul, Mikołajaw= 


ska M 40 m. 12. 
Z 2 weksie po OU rb, J woksta po i 
rubli.  Wystewca Barnard i Anna niałźona 
kowie S-nner Wuksla nia ważna, 
asxport Marjana Wszoka zualęziono i 
ojdano de sdm. Gazety Łódzkiej. Tamże de 
ode brania. | 
ąjsientyna Qziemsks zg 
> tu wydan 


i ubita karte od paszpore 
z fabryki Makowera, —— TAB 


ROK Iv. 


Początki ośtototy o Polste 


(. Początków oświaty w Polsce szukać 
należy w czasach królowej Dąbrówki, któ. 
ra w kraju zaprowadziła chrześcjaństwo, 
wypieniwszy obrządki pogańskie, Za jej 
przyczyną duchowni pierwsi przynieśli `o- 
jświatę do Polski. Oni są pierwszymi na- 
uczycielami narodu. : 


, Niedługo potem zaprowadzono w kra 
ju szkoły po miastach. Odtąd naukę sze- 
rzyli nietylko księża, lecz także kierownicy 
uczelni. Niewiele takich uczelni było z 
początku, lecz powoli ich liczba coraz bar- 
dziej wzrastała. Nie wystawiajmy sobie 
atoli szkół w czasach dawnych na sposób 
Obecnie 
„szkoły nasze sąpod zarządem państwa, a w 
dawniejszych stolicach były pod zarządem 
władz kościelnych lub podlegały zarządom 
miasta i radzie miejskiej. W. dawnych wiee 
ch nadzorów żadnych, a 
dziś szkoły najróżniejszym nadzorom po- 
były 
ż izbie uczy 
jeden nauczyciel. Dawniej w jednej i tej 
samej izbie kilku nauczycieli równocześnie 
uczyło, a każdy wykładał co innego. Ła- 


naszych szkół nowoczesnych. 


kach nie znano także 


dlegają. „Wogóle stosunki dawniej 
zupełnie inne. Dziś w jednej 


„wek nie znano, Uczniowie przynosili do 
izby szkolnej wiązki słomy, na której sia- 


„dali, rozłożywsży ją na podłodze. Nie u- 
Żywano ani papieru, ani piór, ani kredy 
Uczniowie mieli tabliczki pociągnięte wo- 


skiem .i na tem wosku rylcem ryłi litery. 


Książek drukowanych nie było, gdyż druk 
w późniejszych czasach został wynaleziony. 
Z tej przyczyny w uczelniach przyswajano 
uczniom rzeczy. pamięciowe. Szczególną 
Nauczyciel 
wolnym głosem wygłaszał poszczególny 


uwagę zwracano na psalmy: 


- psalm, a uczniowie za nim tak długo _ po- 


wtarzał, aż stał się ich własnością ducho- 
-wą Miał więc nauczyciel bardzo trudną 
pracę, lecz zadanie uczniów także nie by- 


ło łatwe. Daleko łatwiej bowiem można 
na pamięć nauczyć się czegoś z książki, 
niż przez słuchanie. 
"Tak trudne były początki szkolnictwa, 
„i wskutek tego tak słabą była. oświata w 
-dawnych czasach. Lecz z biegiem stuleci 
~ wskutek. wynalezienia druku, wskutek roz- 
szerzenia Się książek, zaczęła kwitnąć na- 
uka, rozwinęły się szkoły i powstała prasa 
czyli gazety. -> DIE ; 
Prasa dziś stała się jedną z najgłów- 
niejszych podstaw. oświaty. Ona stanowi 


|. nieodzowny pokarm duchowy. Jest ona 


-strawą, którą co dzień nauczyliśmy się 
„przyjmować. J.k bez chleba obyć się nie 
- możemy, tak samo nie możemy się dziś 
obyć bez prasy. Dziennikarstwo czyli pra- 


sa stało się wogóle nadzwyczaj ważną 


kształcicielką szerokich warstw  społeczeń- 
- stwa. | 


Uczeni zatapiają się w dzieła nauka- 
we, lecz mimo to co dzień przejrzeć mu- 
szą gazetę, aby wiedzieć, co się dzieje w 
Innym ludziom gazeta zasiępuje 


świecie. 2 ije 
książki i dzieła naukowe. Gdyż i w niej 
wieści się wiele pouczających rzeczy. 


Z tej właśnie przyczyny zasługują pi- 


sma na jaknajwiększe rozszerzenie w Ce- 


lach krzewienia oświaty. Wstecznikiem i 


człowiekiem zacofanym jest ten który 
nic nie czyta. Można się obyć 
danym razie bez książek, lecz bez gazet 
obyć się nie można w naszych czasach, 
Dlatego należy nam popierać nasze dzien- 
nikarstwo. 


BARCI. 


. 
wama” "rę 
U 


Tiom. Marja Kopelmanówna. 


_ (Dokończenie). 


— £zy pójdziemy do domu? — py- 
tam. i f 

— A mnie... mnie ta szalona jazda 
podoba się bardzo — powiada Nadja. — 
A może przejedziemy się raz jeszcze? 

Podoba się jej ta jazda; gdy siada- 
my do sanek, jak poprzednio, jest bla- 
dą, drży i ledwie dyszy ze strachu. 
Spuszczamy się po raz trzeci na dół i 
ja widzę, jak ona patrzy mi prosto w 
twarz, uważnie śledzi i bada moje usta? 
'chusteczką zakrywam usta, „chrząkam, 
a gdy dościgamy środka góry, zdążę 
jeszcze szepnąć: 
> Kocham Cie, Nadienko! i 

Zagadka pozostaje zagadką. Nadja 
milczy, o czemś niyśli.... Odprowadzam 
ją domu, zwalnia kroku i czeka, czy BE 
powtórzę jej tych słów rozkosznyc T 
Widze, jak cierpi jej duszyczka, ja 
z nadludzkim. wysiłkiem panuj 
Ło. by ńie powiedzieć: 


e nad so- 


Ww 


poważniejszy odłam publicystyki polskiej o0- 
Btrzega brać po piórze przed lada jaką papu- 
zią paplaninką, w innej porze nieszkodliwą, 


Dodatek do „Gazety Łódzkiej: 
ŚRODA 15 WRZEŚNIA. 1915 ROKU. 


Milezenieiia 


; Rzecz to powszechnie wiadoma, że by- 
liśmy zawsze bardziej narodem „paplów?*, 
niż „milezków*. Może i dlatego tak niewie» 
lu mieliśmy oryginalnych filozofów polskich, 
w myśl orzeczenia: si tacnisses — philoso= 
phus mansisses („Gdybyś był milczał, byłbyś 
pozostał filozofem"), Nigdy jednak bardziej 


nam tak wskazane, jak w ohwili obecnie 
przeżywanej. Dotyczy ono oczywiście podsta- 
wowej istoty, przyszłego bytu narodu, Czy 
można wszystko w tej matarji ferdz wy- 
powiadać? Czy nieuchronne w takiej sytuacji 
tłumniki są w stanie uzewnętrsaić, że uży- 
jemy zwotu Przybyszewskiego, „nagą duszo“ 
polską? 

- Najkunsztowniejsze „paplaninki* poli- 
tyczuo-publicystyczne, z pewnością nio zawa- 
ŻĄ na szali wydarzeń, a niejedną szkodę ła» 


two mogą spowodować. Najsłusznej przeto 


obecnie zaś wprost ubrodniczo-lekkomyślną. 
Oto kilka znamiennych refleksji jednego z tas 
kich zrównoważonych publicystów Krakow 
skich na wysoce aktualny temat milczenia. 
* 


„Nigdy dotąd szczęk broni, huk dział i 
zgiełk bitew nie rozłegał się tak głośno, po- 
nuro i groźnie, i nigdy wrzawie wojennej nie 
wtórowanła cisza tak grobowa. Cisza uroczy 
sta: armaty mówią, ludzie milczą. Ta po- 
trzeba milczenia ma swoja przyczyny, Jeśli 
narody milczą, bo w zmaganiu Śmiertelnem 


snęły i dech zaparty, by sił nie ronić na 
Błowa, to na nas wymagania wojny zacięgży-= 
ły brzemieniem cięższem, niż to, pod którem 
uginają się inne ludy, My broczymy nad o- 
bowiązek i powszechną miarę, 

Jeśli lady i społeczeństwa zaniemiały 
wobec nadmiaru klęsk wojennych, to u nas 


bezsiłnym i biernym; że jesteśmy beżwładni 
w zapobieganin klaskom i leczeniu gpusto- 
szeń; Że jenu z zazdrością spoglądać musi- 
my na innych: w swych domach gazdów rze» 
czywistów, zapobiegliwych i zaradnych, Jeśli 
oni milczą, jak my mamy dobyć z siebie gło- 
su? A milczą wszyscy. 

W wojnie obecnej tkwi snać powaga 
przejmująca; u nas powsga ta ma grozę tra- 
giczną, Wszyscy czują, że wśród dramatu 
dziejowego, który przeżywamy, słowa utra- 
ciły wagę, czują, iż teraz nie pora na uty= 
skiwania, na skargi, wyrzuty, na słowa czeze 
i rojenia puste: że obecnie głosem dnonośnym 
przemawiają jeno czyny dokonane, a wszel- 
ki rozdźwięk między słowem a czynem nie 
tylko razi, lecz i szkodzi i godności uwła- 
cza, My to czujemy w dwójnasób, gdyż czyn 
nie spoczywa w oaszych rękach, 

W milezeniu powszechnem, wśród zgieł- 
ku wojny, wszystkie narody przechodzą szko- 
łę twardą, na której wychowawczą doniou 
głość patrzeć musimy z podziwem, Bo za- 
„ste w milczeniu dobrowolnem narodów, 80 
mówić mogą, jest powaga wielka. Jako or- 
ganizmy. samodzielne, mają wszystko to, 00 
im pozwal agłos zabrać. 

Maja możność przedmiotowego i wszech- 


owo „bryłantowe milezenie* nie było - 


brakuje im tehu na mowę; jeśli zęby zacie 


klęski te rozpanoszyły się tem przemożbiej, : 
że wojńa przewala. się po naszym grzbiecie, - 


stronnego wnikania w tok wypadków; moe 
żnoeść porozumiewania się między sobą, by 
treść woli zbiorowej wymiarkować; możność 
decyzji swobodnej i swobodę dania tej de- 
Cyzji wyrazu pełnego. 
awagi powszechnego milczenia niech nie za- 
kłócą i głos polski, A i w naszem milezeniu 
Jest dostojeństwo niepowszednie. Jest taż i 
wymowa jasna. Nlemi świadkowie dziejów, 
rozgrywających się na ziami polskiej, wajną 
wynissczanej, Świadkowie bierni, choć krew 
przelewają szezodrze po obu stronach wszy» 
stkish linji bojowych, — Połacy milczą, 


W milczeniu ich dzisiejszem jest i do" 
stejeństwo niepowszednie i wymowa wielka. 
Nikt chyba w dobrej wierze twierdzić nie 
będzie, iż nie rozumie, co to milozenie zna- 
cay. Wszak w tych warunkach miłczą: czyż 
mogą mówić głośniej? 

Niewyrażona słowami wola zbiorowa 
nie przestaje być wolą. Przeciwnie. W mib 
czeniu ustala się, wyrabia, nabiera hartu i 
siły. Każda siła znajdzie kiedyś swój wyraz 
1 oblecze się w kształt widomy, — takie jest 
już niewzruszone prawo przyrody, 


Jak tyle pokoleń poprzednich, na chwi” 
lọ tę ezskać będziemy, nieżem nie zrażeni* 
cierpliwie, ufnie i uparcie. 
przeszkodzi niedobitkom jąć się gorliwie tru- 
du, by w milczeniu uprawiać co tehu pobo» 
jowiska i pod ziemniaki i pod żasiew przy- 
szły, Czas żniw nadejdzie cierpliwym*. 


$ 
Czyż trzeba dobitniej podkreślać o jaki 
tu chodzi rodzaj „milczenia*? Wszak nie moe 


że być mowy o ukrywaniu bólów i cierpień, 
udręczonego wiekową biedolą narodu. Wazy- 


stkie te fakty, gdzie i jak tylko możemy,. 


powinniśmy uprzytomniać i uświadamiać je 
sobie i innym. Natomiast wszystko to, co 
się odnosi do nieznanego nikomu, prócz je~ 
'dnego wszechwiedzącego Boga, finału wszech- 
swiatowej tragedji rozgrywającej się w na- 
szych oczach, musi podlegać... mileage- 
niu, 


Jest w starym repertuarze komedjo- 


wym.gztuka. p. t. -„Tylko jedno słowo”. Fa--. 


buła utworu polega na zobowiązaniu się ja- 


kiegoś wpływowego ministra, że spełni żę- 


danie petent", jeżeli ten potrafi swą suplikę 
podczas udzielonego mu posłuchaniu, sfurmu- 
„łować „tylko w jednem słowie". Suplikant 
przyjąwszy warunek, stoi niemy przed mini= 
strem, który wiedząc o co chodzi, nieprzy- 
chylnie się odnosi do całej sprawy, lecz w 
końcn niecierpliwie rzuca takie pytanie: 


— Cóż więc ja mogę uczynić dla pań- 
skiej sprawy, która będzie na porządku dzien- 
nym jatrzejszej sesji ministerjalnej? 


Z ust niemego dotychczas suplikanta, 
wyrwało się „tylko jedno słowo“: 

— Milezećl 

Cel został osiągnięty. Albowiem hono- 
rowy minister musiał spełnić dane przyrze- 
czenie a milczeniem swem nie przeszkodził 
pomyślnemu przeprowadzeniu sprawy, 

Do wielu współczesnych naszych mało 
wstrzemięźliwych „papłów*, poważny naród- 
gromada musi sią zwrócić z tam ostrzegaw- 
czem „tylko jednem. słowem“: 

„Milczeć6*1 

| R. K. Z. 
- (Kurjer Zagłębia). 


Czekanie to nie 


Ne 242, 


a ĘĄ 


2 ziem polskich. | 


Trofea w Modlinie. 


Porucznik E, Potthof, który zwiedzał 
szczegółowo Modlin, zamieszcza na łamach 
dziennika „Berliner Localanzeiger* szczem 
gółowy opis twierdzy. Z opisu tego poda- 
jemy poniżej ustęp, dotyczący zdobyczy 
modlińskich: 

„Idąc od strony przeszkód, gdzie usta« 
wione są w długich szeregach działa cięć. 
kiego i lekkiego kalibru, wchodzę przes 
główne wejścia do fortu nr. 2. Już w 
przednim budynku odczuwać się daje za- 
pach padliny. Bezpośrednio około gmachu 
koszar leżą trzy trupy końskie, ze sterczą” 
cymi do góry nogami, Wewnątrz bu- 
dynku przedstawia się okropny widok, 
Resztki nniformów, szmaty, rzemienie, ka 
rabiny, buty, resztki chleba, naboje, obra- 
zy świętych, »suilety, książki do nabożeń- 
stwa, papier — wszystko razem pomięe 
szane. Wewnątrz podwórza znalazłem tu- 
recką książkę naukową, na skrzyni w pa” 
bliżu zniszczonego działa piórnik, a obok 
oskubane kury, w innem miejscu wiadro 
z rybkami. Bagnety, skrzynki z nabojami, 
zamki od karabinów, puszki z konserwami, 
oraz najróżnorodniejsze narzędzia, leżą po 
rozrzucane dokoła. Pośrodku opuszczoną 
huśtawka, ulubiona rozrywka żołnierzy roa 
syjskich, 

W przeciwieństwie do lego, urządze- 
nia wewnętrzne, kazamaty, składy amu- 
nieji i przejścia, pozostały prawie niena- 
ruszone i we względnym porządku. Są tu 
liczne składy amunicji wszelkiego rodzaju, 
dobrze zabezpieczone od bomb. 
Znajdują się w nich niezliczone zapasy 
granatów najrozmaltszego kalibru, poukła- 
dans w długich szeregach, w stojących 
stalowych szafach, a wszędzie zaprowae 
dzone jest oświetlenie elektryczne i wen- 
tylacja. 

Jadę dalej w kierunku południowo» 
zachoduim. Cały teren poprzerzynany jest 
rowami ochronnymi i zabezpieczony dru- 
tami kolczastymi, Na łące leżą setki zaw 
bitych koni. W pobliżu zniszczone kuchnie 
polowe, spalone wozy do przewożenia ży” 
wności i bagażu, a potem znowu padłime 
końska i bydlęca. W poblizkim lesie znaje 
duje się istna wioska z porozstawiae 
nymi stołami i ławkami i t. d., gdzie pie- 
chota rosyjska podczas pokoju obozowała 
w ciągu miesięcy letnich. W innym lesie 
napotkałem będące dopiero w badowie 
stanowiska artylerji. Dowodziło to, że 
czyniono tu przygotowania do kampanji 
zimowej. W zabezpieczonych od bomb 
podziemiach leżały wielkie stosy grinatów 
i skrzyń żelaznych, napałnionych ładun= 
kami z prochem. Z tyłu, ustawione były 
szafy stalowe z zupełnie nowymi grana« 
tami ciężkiego kalibru. 

Zbliżam się do cytadeli. Na drodze 
prowadzącej do niej, spotykam dwa ciężkie, 
działa, i sześć nowych armat rewolwero» 
wych, W pobliżn piętrzą się stosy grana- 
tów, a obok nieh, na wązkim torze, stoją 
wagoniki, służące do podwożeniu amu 
niej. Na wewnętrznem podwórzu znaj- 
duję jeszcze trzy dzieła ciężkiego kalibru, 
zakopane, lecz przez Niemców odnalezione, 
zamki do nich, oraz wiele dział lekkich i 
karabinów maszynowych. W składach za” 
uważyłem nowa stosy amunicji, przyczam 


„Nie może być, by to wiatr miał 
powiedzieć, ja nie chcę tego*. 
Nazajutrz otrzymuję karteczkę: 
„Jeżeli pójdzie pan dzisiaj na san- 
nę, to proszę wstąpić po mnie“. 

Od tego dnia począwszy, codzien- 
nie spuszczamy się z góry na sankach, 
a spuściwszy się na dół, ja za każdym 
razem powtarzam półgłosem te same 
słowa: | 

— Kocham Cię, Nadienko! 

Jak do morfiny lub wina, tak przy- 
zwyczaja się Nadja do tego frazesu. Nie 
może już żyć bez niego. Prawda, spusz- 
czać się z górki, tak samo jej strasznie, 
jak i poprzednio, lecz teraz strach inie- 
bezpieczeństwo połączone jednocześnie 
z zagadkowemi słowami miłości, słowa- 
mi czarownemi, które dręczą i radują 
duszę. — Podejrzewa zawsze tych dwo* 
je: mnie i wiatr... Kto z tych dwojga 
oświadcza jej miłość, nic nie wie, lecz 
widocznie wszystko jej jedno, z jakiego 
kielicha pije, bodajby tylko być pijaną. 


się sam na sannę, zmieszawszy się z tlu- 
mem, widzę jak Nadja podchodzi do gó- 
ry i szuka mnie oczami... Następnie bo- 
jaźliwie wspina się po drabinie. Stra- 
sznie samej jechać, o, jak strasznie! 


„Któregoś dnia po południu, udałem 
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Blada jest, jak śnieg, drży, lecz idzie 
jak na skazanie, idzie bez obawy, sta- 
nowczo. Postanowiła widocznie spró- 
bować, czy i bezemnie usłyszy te zadzi- 
wiające—słodkie słowa. Blada, drżąca, 
z rozwartemi ze strachu ustami siada 
w sanie i pożegnawszy się na wieki ze 
światem, rusza z miejsca... Trzeszczą 
płozy, wiatr wyje.. czy Nadja słyszy 
te słowa, nie wiem.. Widzę tylko, jak 


podnosi się ze sanek, przybita, słaba. . 


A z twarzy wyczytać można, że sama 
nie wie, czy słyszała ona coś, Czy nie. 
Strach odebrał jej świadomość i moż- 
ność odróżnienia dźwięków... 

Następuje wiosenny miesiąc ma- 
rzec... Słońce łagodnieje. Góra lodowa 
ciemnieje, traci swój blask i w końcu 
zupełnie topnieje. Sanna nasza ustaje. 
Biedna Nadja nie słyszy już więcej tych 
słów, ponieważ niema wiatru, a ja wy- 
bieram się do Petersburga—na długo, 
a może i na zawszę.... 


Dwa dni przed moim wyjazdem, 
o zmierzchu, siedzę w ogródku, obok 
którego mieszka Nadja. Jest jeszcze 
chłodno, pod nawozem leży śnieg, lecz 
w powietrzu pachnie zbliżająca się wio- 
sna. Widzę, jak Nadja wychodzi na bal- 
kon i tęskne swe spojrzenia zwraca na 


niebo... Wiatr wiosenny dmie w jej 
smutną, zmęczoną twarz... I przypomina 
jej wiatr te trzy słowa, które słyszała 
fam na górze, a twarz pokrywa się fru- 
pią bladością i z oczu spływa ogromna, 
smutna, samotna łza... | biedne dziew- 
czę wyciąga ręce, jak gdyby prosząć, 
by wiatr powtórzył jeszcze raz te sło- 
wa. l ja, doczekawszy się wiatru, mó- 
wię półgłosem: 

— Kocham Cię, Nadienkol 

Boże mój, co dzieje się wtedy z 
Nadją! Krzyknąwszy, wyciąga śmiejącą 
się twirz i ręce naprzeciw wiafrowi, ta- 
ka szczęśliwa, taka piękna. A ja, idę 
szykować się do drogi... 


Było to bardzo dawno. Nadienka 
wyszła za mąż i ma już troje dzieci. 
To jednak, gdyśmy chodzili razem na 
sannę, a wiatr donosił do niej te cudne, 
niezapomniane słowa: „Ja kocham Cię 
Nadienko!*—to nie jest zapomnianem; 
dla niej jest to do dziś dnia najpiękniej- 
szym, najszczęśliwszym wspomnieniem 
jej życia. A ja teraz, gdy jestem star- 
szym, nie rozumi,ę pocom ja wtedy wo” 
góle mówił te słowa i pocom żartował?... 


zadziwiły mnie staroświsckie kule arma- 
tnie, wiele karabinów, po części również 
starego modelu, niazliczona ilość drutu te= 
lefonicznego i kabli, oraz liczny inny ma- 
terjal wojenny, Cytadela wogóle nie była 
uszkodzaną. 
Wewnątrz cytadeli wszystko zgorzało. 
Południowy front tego bardzo długiego 
budynku znajduje się właśnigę w tem miej- 
seu, gdzie wpada Narew do Wisły, Bie. 
gnąca nad brzegiem rzeki szosa, pełna jest 
żołnierzy, samochodów, wozów, kobiet i 
dzieci. Most pontonowy prowadzi na drugi 
brzeg, Na lewo Narew, a na prawo Wie 
Bia, na całej praestrzeni około twierdzy 
zapełnione są przez zniszczone i zato- 
pione parowce, łodzie i trażwy. Na lewo 
zwieszają się do wody szczątki wielkiego 
mostu nad Narwią. Z prawego brzegu pro- 
wadzi droga do tego mostu. 
łup wojenny leży po obydwóch stronach 
tej drogi. Stosy drutu kelczastego, drutu 
zwyczajnego, gładkiege, drutu kablowego, 
cały szereg bali, szyn, kamieni, łódek, ło- 
dzi motorowych, wagonów kolejowych, 
pontonów i wielka ilość żelaza. | 
` Bezpośrednio od mostu Narwi, na pra- 
wo, znajduje się mała fortyfikacja nad- 
brzeżna, Centrum jej stanowi w formie 
półkola zbudowana Kkazamata, w której 
było bardzo wiele materjału wojennego, a 
mianowicie, miny podziemne i podwodne, 
granaty o wielkości 42 etm., kable, gra- 
naty ręczne różnych wzorów, przyrządy 


żeglarskie I tł p. Sam most jest doszczę- 


tnie zniszczony. W ostatniej chwili Ro- 
sjan'e puścili jeszcze na ten most pociąg, 
aby zwiększyć cały zamęt, Przybyły 
wkrótce oddział kolejarzy niemieckich, za- 
pewniał z całą stanowczością, że w ciągu 


14 dni uda im się zbudować zupełnie no- 


wy mosi. 

Stąd udałem się do wielkich maga- 
zynów zbożowych, położonych na  połu- 
dniowym brzegu Wisły, naprzeciwko twier- 
dzy. Sam śpichra pozostał zupełnie nie- 
uszkodzony. Widocznie Rosjanie nie mieli 
juž czasu podpalić go. W Śpichrzu tym 
znajdują się niezliczone zapasy ziarna, 
mąki i konserw. Na sześciu piętrach 
'Spichrz jest wypełniony żytem, pszenicą, 
owsem, jęczmieniem. Leży to wszystko 
worek na worku, skrzynia na skrzyni. 360 
jeńców rosyjskich zajętych jest porządko- 
waniem tych sapasów, a na jednem z pię- 
ter można już odczytać na worku napis: 
„półka 19: worek 325, mąka żytnia” W 
pobliżu śpichrza znaleźliśmy 21 pieców po- 


PREZ DCI 


Motacz 


Niezłiczony . 


| lowych i liczne kuchnie połowe, które od- 
dają obecnie świetną usługę przy żywieniu |. 
jeńców i towarzyszącej im straży. Węgla 


i drzewa na opał znajduje się pod dos 
statkiem, > 

. Wszystko to świadczy najwymowniej, 
żę Rosjanie zamierzali utrzymać Modlin, 
aż do wielkiej cfenzywy wioseniej. Zapasy 
amunicji i żywności wystarczyłyby na cały 
rok. W magazynach znaleźliśmy ogromny 
zapas korznehów i czapek futrzanych, 
które kupione zostały za ciężka wyeiśnięte 
od Francji pieniądze, a obeenie przydadzą 
się armii niemicekiej, Jak długo jeszcze 
Rosja może walczyć? Komendant Modlina, 
po dostaniu się do niewoli powiedział: 
„Mieliśmy rozkaz brenienia się przynaj- 
mniej przez eśm miesięcy, lecz moje zde- 


„moralizowane oddziały bezustannie usiłe- 


wały „przeszkodzić dłuższemu opieraniu 
się”. 

2 Warszawy: 
Psozydjum policji w Warszawie prze 
ciw lichwiarzom żywnościowym. 

Jak wynika z pism warszawskich, za- 
brało się tanitejsze prezydjnm policji e- 
nergicznie do spekułantów i ździerców nie- 
sumiennych, śrubujących bez żadnego u- 
zasadnienia ceny na najpotrzebniejsze pro= 
dukty żywnościowe. Według nowego roz- 
porządzenia władz niemieckich będzie po- 
licja ścigała bez pardonu wszystkich kup- 
ców, handłarzy i szynkarzy oraz właścicieli 
restauracji, którzy będą w lichwiarski spo- 
sób śrubowali ceny. Winni przekroczenia 
tego rozkazu oskarżeni będą o uprawianie 
lichwy, narażają się na skoniiskowanie im 
wszystkich zapasów i utracą koncesję ua 
dalsze prowadzenie swego procederu. Pa- 
bliczność została zawezwana, aby o każ- 
dym wypadku żŻdzierstwa donosiła nie- 
zwłocznie Cesarsko-Niemieckiemu Prezy- 
djum policji. 

2 Piotrkowa. 


(s) W Piotrkowie na cmentarsu katos 


lekim został postawiony i edsłonięty pomnik 
dla poległych Żołnierzy armji sprzymierzo- 
nyGa niemieckiej i austro-węgierskiej, 

Pomnik wykonany jest z piaskowca z nae 
stępującym napisem w języku niemieckim: 
„Poległym behaterom w wojnie wszzchświa- 
towej rckn 1914—1915 poświęcony”. 

(a) Galieyjski bank przemysłowy otwie- 
ra Gddział w Piotrkowie. Celem otwarela 
piotrkowskiej filii banku jest n-wiązanie sto- 
sunków handlowych rod względem wzajem- 
nej wymiany surowców i towarów. 
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robotnicy do budowy dróg żelaznych 
do fabryki maszyn i walcowni 


Obywatel majątku Rozprza pod Piotra 
kowem, p. Stefanu Zakrzewski, ofisrował ty- 
sige koron na fundusz opieki zad wdowami 
i sierotami poległych wojaków polaków. . 

W ubiegłym tygodniu milicja obywatel- 
ska w Piotrkowie została rozwiązana. Na 
jej miejsee ustanowioną została policja au- 
stro-węgierska, w skład której weszło 6-01 
byłych milicjantów, z pensją w sumie 150 
koron miesięcznie, Obecna policja piotrEow= 
ska rebrutowana jest przeważnie z wysłużos 
nych łandszturmistów austro-węgierskicb. 

W obwodzie piotrkowskim zaprowadzo- 
na została karta chlebowa. Norma chleba 
w miescie określona jest na półtora funta 
dzięunie, oraz na 2 funty po wsiach. 


Z Keała (sub. kaliskiej). 


Przed paru dniami we wsi Smiel- 
niki pod Izbicą do właściciela sklepu M. 
Rafałowicza o godzinie 10 wieczorem 
kilku łudzi zapukało do drzwi, prosząc, 
by im sprzedano papierosy. R 

Po otrzymaniu od R. odpowiedzi, 
iż godzina jest późna i nie ma on pra- 
wa sprzedaży, nieznajomi dali kilka 
strzałów w powietrze, jednocześnie wy” 


„łamawszy drzwi, wtargnęli do mieszka- 


nia, znejdującego się obok sklepu. 

Słysząc łamanie drzwi, R. wraz ze 
swą 17-letnią córką, Esterą, ukrył się 
na górze. W mieszkaniu pozostała tylko 
50-letnia żona R., Ruchla. 

Gdy nieznajomi weszli do miesz- 
kania dali oni zrów dwa strzały na po- 
strach. 

Ruchla R. wyskoczyła oknem wo- 
łając o pomoc, złoczyńcy strzelili do 
niej raniąc ja w brzuch dwiema kulami. 

Na odgłos strzałów przybiegł są- 
siad R.—Cymmer (kolonista). Złoczyńcy 
strzebli do niego dwa razy, raniąc go 
w głowę i plecy. C. padł zbroczony 
krwią. 

Rabusie, zabrawszy towary, gotów- 
kę i przez nikogo nie ścigani ratowali 
sie ucieczką. Ruchla R. następnego dnia 
wyzionęła ducha. Cymmera odwieziono 
do szpitala w Kole, gdzie po 2 dniach 
zmarł. 

Zawiadomiona o powyższym napa- 
dzie policja połna oraz żandarmerja po- 
czyniła w okolicy rewizję, która dała 
wynik pomyślny. 

Znaleziono karabin rosyjski. Na ra- 
zie nikogo nie aresztowano. 

Według zeznań Rafałowicza, ban- 
dyci porozumiewali się po rosyjsku; ist- 


robotniey kolejowi i maszyniści (parowozowi) 
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nieje podejrzenie, iż byli to Żołnierzę 
rosyjscy. ; 
Z Szórkswa: 

(a) W Ozorkowie uiworzons zostały 
tania kuchnia dziecięca, wydająca dziennię 
około 60 obiadów, Cena obiadu s chlebem 
wynosi 2 kop, oprócz obiadów płatnych wy. 
dawane są również beznistne. 

Komunikacja uliczna wieczorem pizęs 
dłużona tataj została do godziny 11. 

z Wielunisa 

(3) Wójci gmin Otrzymali polecenia 
aby zaspatrzyli ludnaść ubogą w świadectwa 
ubóstwa, na mucy którgeh biedni otrzymy: 
wać będą z lasów opał na zimą. 

Na stanowisko zastępcy burmistrza mis» 
sta Wielunia mianowany zostal p. Małacjń. 
ski, 

Z Wieruszowas: 

(8) Z poweduszerzenia się epidemii ną 
bydło w Wieruszowie jarmark nio odbądzie 
sig. 


HUMOR- 


Bystre dziecko. 


Matka (czyta): Indjanie wychodząc 
na wojnę małowali sobie „twarz. 

Leoś: Mamusiu, a z kim ciocią 
Andzia na wojnę wychodzi? 


Z amerykańskiej recenzji, 


Miss Thomson w roli Damy kame- 
ljowej umarła z takim naturalizmem, że 
obecny w teatrze ajent Towarzystwa u- 
bezpieczeń życiowych zatelegrafował po 
przedstawieniu do swojej dyrekcji o wy- 
asygnowanie jej spadkobiercom sumy 
ubezpieczeniowej 
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Złodziej kieszonkowy, będąc przypad. 
kowo na koncercie sławnego pianisty, ro- 
bi następującą uwagę swemu sąsiadowi: 

— „Szkoda chłopa Z taką biśgłoś- 
cią w palcach i miękkim dotykiem mógł. 
by robić lepsze interesa", 
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Maturzyści 
przyspasahiają do wszystkich szkół. Tworzą, 
również komplety — opłata 3 r. miesięcznie 


Godz. 9—12. 


Radwańska 19. 


20 kotlarzy do Hirszbergu w Górach OQlbrzymich 


zaraz poszukuje Urząd pracy, Piotrkowska A£ 108. 


Cums: 
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Konstantynowska A 5 m. 


w godz. między 3—5. 
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W roku bieżącym prowadzony będzie kurs przygoiowtiący 
ma mature snęską 
g HS Seminarjam dis snsauczyciefek fudawychu. 
(Kurs 2 letni) poczatek roke szkolnego 13 września r. b. Kancelarja czynna codziennie od 
łl-ej do 2-ej. Bracka Aè 16. 5 


Mazurkiewicz ihs- 
klasę gry skrzypcowej 


